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Przełomowa chwila w Rosyi.
Kongres, ziemstw w Moskwib, który w piąteK 

wieczorem nkof.czyJ swoje obrady, przejdzie do 
historyi jato wypadek i moment p r z e ł o m o w y  
w walce o wolność nar a u rosyjskiego. Jego 
spokojne, pełne powagi i godności obrady były 
aktem stokroć bardziej rewolucyjnym, niż wszel­
kie dotychczasowe bnnty, rozruchy, demonstra- 
cye i zamachy. Nie fanatyczne jednostki, nie 
jedno skrajne stronnictwo, lecz liczne grono 
poważnych mężów', uważających się za repre- 
zentacyę c a ł e j  Rosyi, c a ł e g o  narodu rosyj­
skiego wypowiedziało tam bezwzględną wojnę 
systemowi samodzierżawia, a co więcej, dało 
całemu narodowi jasny p r o g r a m  tego, o co 
ma walczyć, daio mn p r z y k ł a d  i wskazówki, 
w jaki sposób walkę tę toczyć powinien. Ró 
wnucześnie zaś kongres ten okazał dobitnie, z ja­
ka gwałtownością dokonuje się w Rosyi ewolu- 
cya pojęć i dążeń.

Gdy w listopadzie roku zeszłego reprezentan 
ci ziemstw zebrali się po raz pierwszy, aby 
wypowiedzieć rządowi opinię swoją o sytuacyi 
wewnętrznej i potrzebie reform, ich żądania za 
mykały się jeszcze w stosunkowo ciasnych gra­
nicach. Domagano się wroiności osobistej i wol­
ności ODjawiania zdań politycznych, domagano 
się zwołania tylko z i e m s k i e g o  soboru,  
jako ciała jedynie d o r a d c z e g o .  Silne jeszcze 
liczbą i znaczen.em żywioły konserwatywne na 
tym kongresie nakładały pęta dalej sięgającym 
dążnościom stronnictwa radj kaleieiszego. I  gdy­
by wówczas rząd carsk był nwzględmł te po­
stulaty, byłby może, za cenę małych ustępstw, 
ocalił na czas dłuższy z a s a d ę  absolutyzmu 
Tymczasem w otoczeniu cars nie zrozumiano 
poważnej przestrogi, jaka tkwiła w ówczesnych 
uchwałach reprezentantów ziemsłw. Łudzono się 
tam jeszcze, że będzie można zaspokoić łaknące 
wolności politycznej i osobistej koła narodu 
czczemi obietnicami i inscenizowaną na prędce 
komedyą reform. Złudzenie to rychło się rozwiało. 
Wywołane uciskiem i klęskam wojennemi roz- 
gorjczenie w narodzie wzmagało się w miarę, 
im wyraźniej występowała na jaw ni°szczerość 
i hipnkryzya sfer rządzących. Konserwa! ywne 
stronnictwo w ziemstw a c i topniało coraz bar­
dziej. a w zamian za to rosło w siłę stronnictwo 
radykalne konstytucyjne Jnż wysłana do cara 
depntacya ziemstw uderzyła w t,on bardziej sta­
nowczy i rozszerzyła swoje żądania. Teraz zaś 
zerwano jnż wszeikie u k ł a d y i wypowiedziano 
rządowi wojnę otwartą i bezwzględną.

W  tOKu dyskusyi padły przecież słowa, ze 
z Petersburga n i c z e g o  j n ż  s p o d z i e w a ć  
s i ę  n i e  moż na ,  że wierzyć nie można obie­
tnicom rządowym. Kongres nie prosił jnż o 
ziemski sobór, lecz o z u p e ł n ą  ko ns t y t u -  
c y ę  i p r a w d z i w y  p a r l a me n t ,  o p a r t y  
na p o w s z e c h n e m ,  r ó w n e m  p r a w i e  
w y b o r c z e m .  Wypracowany przez ministra 
Bułygina projekt — iluzyi konstytucyjnej odf 
rzucono niemal z pogardą. Wkońcu zaś uchwal 
łono odezwe do narodu, zachęcającą do walki 
przeciwko nadużyciom czynownictwa i do walki 
o rzeczywistą konstytucyę W  odezwie tej u 
znano ewentualne o d m ó w i e n i e  pos ł us z e ń  
s t w a  w ł a d z o m  za środek walki d o z w o ­
l ony,  a n a w e t  w p r o s t  n a k a z a n y .  I  te­
raz jeszcze odezwały się głosy, przestrzegające) 
przed tak rewolucyj nem oddziaływaniem nasze-1 
rokie warstwy narodu, lecz ca konserwatywna 
opozycya stopniała do —  p ę c i n głosów. 
Śmiało też twierdzić można, że kongres jedno­
myślnie powziął doniosłe swoje uchwały, a fakt 
iż uznał je za roazaj „antidotum14 przeciwkc 
terorowi skrajnych stronnictw rewolucyjnych, 
dowodzi jedynie, że był świadomy skutków, ja­
kie odezwa ta osiągnie.

Nadto donoszą, że objawił się tam także prąd, 
żądający d e t r o n i z a c y i  R o m a n o  w ów.

Zresztą — kongres sam jn ż  o d m ó w i ł  po­
s ł u s z e ń s t w a  w ł a d z y .  Oznajmiony mu

przez policmajstra zakaz obrad zbyto protestem 
i pełnemi ironii okrzykami, poczem najspokoj­
niej obradowano da'ej.

A  rząd carski? Rząd przeraził się wprost 
tym objawem odwagi cywilnej, nie śmiał za- 
kazn swojego zamienić w czyn, nie śmiał zgro­
madzonych rozpędzić siłą. I  rzeczyw'śoic, jeśli 
nie jest ślepym zupełnie mógł uię przerazi*1, tym 
widokiem.

Jeśli bowiem mniemał, że i obecny ruch wol­
nościowy rozbije się o brak przywódców, o brak 
kierowników, pojmujących dobrze swoje zada­
nie — to okropny wprost spotkał go zawód. 
Z łona narodu wysunęła się nagle naprzód fa­
langa mężów, otoczona powagą wybitnych sta­
nowisk społecznych, która dowiodła, że i bez 
poprzedniego wyszkolenia politycznego posiada 
sąd wytrawny, świadomość najwłaściwszych 
form tego rodzaju walki i godną podziwu od­
wagę. Wystąpienie tej falangi działaczy publi­
cznych na ostali im kongresie uświęciło niejako 
rnch, kierowany dotychczas ręką ludzi niezna­
nych, nadało mn cechę ogólno-narodową, zamie­
niło go z rueim tajnego na j a w n y  i o t w a r ­
ty. Prąd wolnościowy zyskał przywódców, któ 
rym zanfać może, zyskał niejako firmę, która 
dodaje mu powagi i znaczenia. 1 ostatnie więc 
złudzenie czynownictwa rozDroszyło się zupeł­
nie

Jakie będą bezpośrednie skutki tego histo­
rycznego aktu, w tej chwili jeszcze trudno 
przewidzieć. Rząd przerażony uim widocznie, 
osłonił się milczeniem, car zaś pospieszył na 
murze, ażeby spotkać się z władcą sąsiedniego 
mocarstwa.

Dziś bowiem urzędowe także źródła przy­
znają, że zjazd ten odbywa sięj r z e c z y w i ­
ści e.  Taki cel on mieć może? Czy .Mikołaj II 
prosić będzie sąsiada o radę i pomoc, czy też 
tylko udał się do nbgo, aby przed nim po­
skarżyć się i wypłakać na straszne swoje po­
łożenie? Tak jedna jau i drnga możliwość na­
daje tej wycieczce carskiej charakter krokn 
n a j n i e w ł a ś c i w 8 z e g o .  może wprost fa- 
t a In ego. Walka, jaką naród rosyjski toczy 
dziś ze swoim władcą, to ściśle we wnę t r z na  
s p r a w a  R o s y i  i wciąganie w n*ą sąSia4a 
zwłaszcza tego sąsiada, który od wieków był 
najmniej szczerym — poniekąd wprost złym 
duchem doradczym caratn, mnsi na naród ro­
syjski wywrzeć j a k n a j g o r s z e  wr a ż e n i e .  
Nie w objęciach obcego władcy, lecz w obję­
ciach swojego narodn Mikołaj I I  sznkaś dziś 
winien ratunku i pociechy. Rychło też zape­
wne przekona się ku własnej szkodzie, jak stra­
szny nowy bł ąd dodał do wszystkich błędów 
poprzednich.

Po przełomowym akcie kongresu ziemstw wal­
ka o wolność w Rosyi weszła w ostatnią roz 
strzygającą fazę A wszystkie jej znamiona 
wsKazują, że wzrosła do potęgi, której reakcyj­
ne zapędy żadną miarą stłumić już me zdołaią 
Alea jacta'

Bojkot szkoły rosyjskiej
(Kor. „N. Reformy”).

W i f i u w i  22 lipca.
Czytelnicy listów moich przypomną sobie nie­

zawodnie, z jakim naciskiem traktowałem za­
wsze sprawę szkół polskich w Królestwie i jak 
sumiennie starałem się być echem opinii społe­
czeństwa polskiego.

Zaznaczyła się ona zgodnością i powagą od­
powiednią narodowi o tysiącletniej przeszłości 
politycznej, uchwałą pamiętnego wiecu powsze­
chnego w Mnzeum przemysłów em, dzięki głó­
wnie obywatelom Lewickiemu i Pepłowskiemu.

Potężniała nam wówczat, w oczach postać męża, 
osiwiałego w ciężkiem życiu ostatnich lat dzie­
siątków i urosła do wielkiego pokroju nieprze 
jednanych obrońców przyrodzonych praw osta­
tniej części Polski: młodzieży.

W  otwartom publirznem starciu się jego wów­

czas z przeciwnikiem również osiwiałym w sy­
stemie wychowawczym szkół rządowych, równie 
wyposażonym w naukę i wytrwałość swych 
przekonań w tej podjazdowej walce obu harco- 
wników odniósł świetne zwycięstwo w obronie 
praw przyrodzonych narodu i jego kultury 
nasz rzecznik i obrońca Pepłowski przeciw ku­
ratorowi Schwarzowi.

I  rzucił wówczas wobec zwyciężonego wroga 
hasło, odtąd obowiązujące cały ogół polski:

„A zatem nie poszlemy naszych dzieci, cbjba 
aż do polskiej szkoły".

Hasło powagi przekonania, wytrawrości są du 
i mdości sprawy narodowej, potwierdzone z za­
pałem przez kilkutysięczne zebranie, iozległo 
się. po kraju całym, wszędzie znajdując poołnch, 
wszędzie znajdując gotowość do ofiarności dla 
wywalczenia szkół)’ narodowej.

1 gdyby w chwili rzuconego wówczas hasła 
były już zatwierdzone uchwały późniejsze ko­
mitetu ministrów choćby tylko w duchu wol­
nych prywatnych szkół polskich, niezawodnie 
wśród ówczesnego entuzyazmn wiecn byłyby 
się —  jak się to stało w czasie Sejmu cztero­
letniego przy uchwale aukcyi wojska narodo­
wego —  posypały obficie pierwsze hojne ofiary 
pieniężne na założenie tych szkół, w czem nie­
zawodnie Polki dzisiejsze byłyby naśladowały 
przykłady swych poprzedniczek z przed lat stu, 
rzucając na ołtarz dobra publicznego swoje ko­
sztowności i klejnoty.

To też rząd odniósł wówczas wrażenie kię- 
ski moralnej, z którem się nie tajono bynaj­
mniej. W  szeregach pedagogów szkoły rosyj­
skiej zapanowało zwątpienie i rozpacz nad wła­
sną przyjzłością, gdy i najsurowsze środki przy­
musowe okazały się bezskntecznemi.

Nie zwątpił wówczas jeden jedvny tylko 
Schwarc, o caie niebo sprytniejszy i bardziej 
politycznie wyrobiony następca Apnchtina.

Nie tracił dobrej miny wobec skoncentrowa­
nej Rady pedagogicznej, a równocześnie w spra­
wozdaniu do Petersburga dawał uspokajające 
relacye, powołując się na dobrze mu znaną wła­
ściwość narodu polskiego, umiejącego zapalić 
się, wyDuchnąć nawet silnie i szlachetnie —  
ale pozbawionego wytrwałości w przeprowadze­
niu zamiaru w czyn. Radził więc nie przywią­
zywać wiekszej wagi do słomianego ognia, nie 
zrywać się''Ąni do energiczniejszego gaszenia 
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komitet ministrów na zasadzi momoryałów 
23-ch i „prekrasnawn memoryała gra ń?.Tyszkie­
wicza14. Tam w komitecie ministrów będąb pe-
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I nie pomylił się kurator Schwarc Dwa mie­
siące już upłynęły od chwili przyznania nam 
prawa zakładania szkół polskich pv ywalnych — 
a ofiarność publiczna dotąd nie poczuła się do 
obowiązku; ci nawet, którzy tak samozwańczo, 
bez powołania, ani mandatu, rozpoczęli swego 
czasn politykę ugodową, nie poczuli się do obo­
wiązku złożyć ofiarnego grosza choćby na je- 
dnę polską szkołę prywatną.

Natomiast w chwili, gdy tyle właśnie jest 
do uzyskania, jak o tem świadczą wyniki w Fin- 
'audyi. gdy ostatnie w tej sprawie słowo przy­
padnie nie obecnemu komitetowi mimntrów, lecz 
zapowiadanej reprezentacji narodów państwa 
rosyjskiego, w takiej chwili ci właśnie wy aa ją 
hasło powmtn do szkół rosyjskich!

Lecz ooinia publiczna nie liczy się. z jedno­
stkami nie idzie za podmuchem cnorągi°wek 
na dachn, lecz odwieczną wytyczną niezłomnych 
zasad narodowych, a skoufederowana w po­
wszechnem zgromadzeniu przedstawiciel. Związ­
ku unarodowienia pracy, ogłasza dziś obowią­

zujące powszechnie credo w odezwie następu­
jącej:

„Sprawa szkolna w Królestwie żywo i gorąco 
zajmuje umysły naszego społeczeństwa. Ogło­
szenie uchwał komitetu ministrów w sprawach 
polskich, rozwiało złudzenie, aby w szkole rzą­
dowej mogły zajść w obecnej chwili oczekiwane 
reformy.

Czas wakat)jny wkrótce upływa, każdemu 
więc narzuca się pytanie, co dalej robić: czy 
posłać dzieci do 3zkoły rosyjskiej, czy też utrzy­
mać nadal jej bojkot?

Pierwoze w Lej sprawie „'ypow edziały się 
organizacje ogólne-polityczne i specjalne, zaj­
mujące się sprawami szkolnemi. u c h w a l a j ą c  
k o n i e c z n o ś ć  u t r z y m a n i a  nada l  b o j ­
kotu s z k o ł y  r o s y j s k i e j .

Odmienne zajęto stanowisko na zebraniu pry- 
watnem, odbytem u hr. Krasińskiego w dmu 
11 lipca. Opinię za powrotem młodzieży do 
szkoły z rozpoczynającym się rokiem szkolnym, 
powzięto tam wśród grona przygodnie zebranych 
osób, uchwalono protokolarnie i zakomunikowa­
no wszystkim redakeyom pism. instytneyom spo 
łecznym i wielu osobom prywatnym Protokół 
ten wydrukowany został przez kilka pism z w y 
r a ź n y m  k i e r u n k i e m  u g o d o w y m  bez 
komentarzy, inne pisma pominęły go milczeniem 
lnb o ile to w naszych warunkach cenzuralnycb 
jest możliwe —  odmienne swe stanowisko za­
znaczyły.

Ten rozdźwięk w opinii smutnem odbii się 
echem w szerokich sferach naszego społeczeń­
stwa i zmnsił je do wypowiedzenia się w t6j 
sprawie.

Dlatego też na żebranin odbytem w dniu 16 
lipca wieczorem, złożonem z 300 z górą przed­
stawicieli wszystkich sfer społecznych, ze wszyst­
kich okolic kraju zgromadzonych dla podpisa­
nia protestu do Ra«fy ministrów na znaną uchwa­
łę komitetu ministrów w sprawach polskich, 
wypowiedziało się w sprawie szkolnej po wy­
czerpującej dyskusyi

1) Zgromadzenie uz na j e :  a) i ż  w p r z y ­
s z ł y m  r oku  s z k o l n y m  b o j h o r  szkół rzą­
dowych i prywatnych, posiadających prawa rzą­
dowe z językiem wykładowym rosyjskim po- 
w i n i e m  t r w a ć  w da l s z ym c i ą g u ;  b] że 
należy przedsięwziąć wszelkie środki ku zorga­
nizowaniu szkół prywatnych z językiem wykła­
dowym polskim; c) że należy, aby w szkołach 
początkowych wykłady Drowadzone były w ję- 
zyau polskim, b o j k o t o w a ć  zaś  t y l k o  t'e 
s zko ł y ,  k t ó r e  w y k ł a d u  w j ę z y k u  p o l­
s k i m p r o w a d z i ć  m e  będą.

2) Zgromadzen'6 wyraża u b o l e w a n i e ,  że 
w obecnych czasach i okolicznościach l i c z n a  
g r u p a  l u d z i  b e z  ma n d a t u  od o g ó ł u  
i bez  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z i s t n i e j ą c e -  
m i o r g a n i z a c y a m i  n a r o d o w e mi ,  usi- 
.hpjąc n a r z u c i ć  o g ó ł o w i  s wą  wo l ę ,  o- 
g ł o ^ i ł a  d r u k i e m  u c h w a ł ę  p r z e c i w  
b o j k o t  o w i s z k o ł y  r o s y j s k i e j ,  wiedząc 
że przeclwr?£ opinia za u t r z y m a n i e m  b o j ­
kot u p r z y N - ^ t n i e j ą c y c h  z g r o m a d z e ­
n i a c h  p o l i c y j j f o - c e n z u r a l n y c h  s w o  
b o d n i e  r o z s z e r z a n ą  b y ć  n i e  może.

3) Wobec k rą żą cy^  „pogłosek o jakoby ma­
jącej się ukazać odezwie ks. arcybiskupa w 
sprawie szkolnej zebrani 'postanowili, aby uda­
ła się do arcypasterza de^ltacya, ktćraby mn 
opinię szerokich koł społeczeństwa zakomuniko­
wała i prosiła o p o p a r c i e  r ^a l k i  o s z k o ­
ł ę  p o l s k ą 14.

Odezwą tą staje się sprawa c ^ a przesądzo­
ną i zamkniętą, dając społeczeńsJPn dyrektywę 
dalszego postępowania, której oo trze^  rak by­
ła nagląca nawet bez uchwały 43-ch !^ jakie­
kolwiek będą losy dalszych starafi u rząć|b ozy 
reprezentacji narodowej, pozostaje zawszt pier- 
szym obowiązkiem —  Lie oglądając się na m0" 
żnych — dla zorganizowanej „ M a c i e r z y  
s z k o l n e j 44 K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  zbiS;

c a ł y m z i e m p o l s k i c h  o bs z a r z e ,  wszę­
d z i e  na o b c z y ź n  e, g d z i e  b r z mi  mo­
wa po l ska.

Dajcie przykład wy pierwsi, w stronnictwie 
polskiej demokracji, skupiającej się pod Ko­
ściuszkowskim sztandarem „N. Reformy14, pod­
trzymywanej tak zaszczytnie lat tyle prze! je­
dnego z największych wieszczów doby po idi- 
ck;ewiczowskiej, Adams Asnyka.

Otwórzcie w swem piśmie pierwszą listę 
składek na ten cel, pobudźcie dc takiego ich 
zbierania drogą konce-tów i zabaw w waszych 
uroczych m.eiscach Kąpielowych, oddziałajcie 
i na Śląsk, by groszem swym wdowim jakby 
procentem od tylu pieniędzy wysyłanych swego 
czasu z Królestwa na Dom polsk. i gimnazyum 
w Cieszynie, pobuaził cał) ogół polskr. Wyka­
zujcie co tygodnia małe naprzód sumy zebra­
ne, — niech o tej zapoczątkowanej akcyi wie 
i dowiaduje się ciągle Warszawa, Królesłwo 
Polskie a z n’em Litwa i kraje zaorane, jaao- 
też rodacy za granicą, niech rośnie ów polski 
grosz publiczny na szkoły polskie w Króle­
stwie, niech się tylko rozpocznie ta powsze­
chna polska akcya —  a przekonacie się, jaki 
to wspaniały impuls da Warszawie i Króle­
stwu a nawet pohndzi tych naszych możnych, 
o których puszczono dziś złośliwą pogłoskę po 
Warszawie, jakoby podp.sali już półmilionowy 
kapitał, na pierwszą szkołę polską.

Daj Bog. by myśl rzucona wydała jak naj­
rychlej plon pożąaanj, Wierzymy w to wszy­
scy — lecz w.ara bez uczynków martwa —  
a zapowiedzianą przez „Hacafirę14 deputacyę 
z groLa 43-ch do Petersburga jako objaw czy­
nu komentuje dziś sam ugodowców organ „Ku-
ryer Polski44 Grat

'tespim a jpwbi Mmi"
Warszawa, 22 lipca.

(Po stracenia Okszeji. — Wrzenie wśród roDotników.— 
(ieneral-guDê nato* w strachu. — Stanowisko arcybisku- 
pr Popiela w sprawie szkolnej. — Rozstrzelanie dezi,r- 

terów).

Puźno wieczorem, a raczej dopiero dziś rano, 
zatem w 24 godzin dopiero, dowiedziała ł.ę 
Warszawa o straceniu Stefana Okszoji

Pozornie przeszła do porządku dziennego ze 
swym ruchem ulicznym, teatralnym i gabineci- 
KO»ym, ale w.&zenie zostało, szczególniej w tych 
masach robotniczych, które napróżne spodzie­
wały się ułaskawienia bohaterskiego męczenni­
ka sprawy.

Wczoraj jnż w fabryce W olanowskiego i trzech 
innych zaw ieszon o  p rac ę  i na podwórzach od­
były się wielkie zebrania, ua których wygło­
szono mowy rewolucyjne. Dziś wybuchł strejk 
piekarzy, oraz zanosi się na ponowne bezrobo 
cie. Daiś spodziewana jest także odezwa stron­
nictw rewolucyjnych.

Generał - gubernator Maksymowicz maskuje 
niezręcznie swą obawę przesadną pieczą o stan 
wojsk, o prowincyę, ciągłemr wyjazaam., pozo­
rując je raryami urzędu Po podpisaniu wyroku 
na Okszeję, pojechał wprost do Ossowca, na 
której to drodze w miejscowości Starosielce 
wybuchły znaczne zaburzenia. Zountowan, ro­
botnicy kolejowi w liczbie przeszło 300 dopu­
szczał:' się nadużyć i demonstrowali

P. S. Odwołanie spodziewarego listu paster­
skiego arcyb Popiela w sprawie szkolnej na­
stąpiło wskutek bytności deputacyi Związku 
unarodowienia pracy n ks. Popiela, którego 
„raaa 43“, jak się pokazało, zupeinie błędnie 
poinformowała o sprawie. Wysłuchawszy dele­
gatów, odrzekł ks. Popiel, iż nie było i nie jest 
nigdy jegc zamiarem iść ani przeciw dobru na­
rodu, ani przec'w jego opinii. Tłomaczono mu. 
iż tę właśnie reprezentuje uchwała 43. Pośre­
dnika ich zaufanego w osobie ks. Ohełmirkiego

ra ć  w i e l k i e  i ma ł e  o f i a r y  g r o s z a a ż\ wez wai iez arcybiskup natycnmiast do siebie, 
do o w e g o  w d o w i b g o  —  w s z ę d z i e  n a ( J.dpowiedzi, jakich udzielił wezwany, nie mn-

\Y iadyshiw Reymont.

C h ł o p i
34 (Cit|g dalszy).

—  Skończyliście polne roboty? —  ozwał się 
nagle, jakby przed snem.

—  Tyle jeno, że ziemniaki wsadzone i groch 
posiany

— U drugich i tyła nie zrobione!
— Zdążą jeszcze; powiedali co puszczą chło­

pów na przewody.
—  Któż to taki wiedzący pow ladałi-
— A  różni mówili w kościele! Kozłowa zbiera 

się iść prosić dziedziea...
—  Głupia, dziedzic to ich więzi, czj co?
— Bych się wstawił, to mużeby pnscili
—  Ostawiał się już uie raz i nie pomogło...
— Żeby ino chciał, ale nie chce przez ziość 

la Lipiec, mój powiaua... — urwała nagle, po­
chylając zmieszaną twarz nad dziecińską głową, 
trzymaną między kolanami, że Rocho napróżno 
czekał jakiegoś słowa.

— Kiedyż się tam Kozłowa wybiera? — py­
tał ciekawie

—  A  zaraz po poradnia iść mają...
—  Tyle wskórają, co się przelecą i powie­

trza innego zachwycą.
Nie odrzekła, gdyż w opłotki skręcał z drogi 

pan Jacek, dziedziców brat, o którym powiadali 
że głupawy był nieco, bo zawzdy ze skrzypca­

mi się nosił, na rozstajach pod figurami gry­
wał i tylko z chłopami przestawał. Szedł przy­
gięty, ze skrzy picą pod pachą, z fajeczką w zę­
bach, chudy, wysoki, z żółtą bródką i rozbiega- 
nemi oczyma. Rocho wyszedł naprzeciw. Musieli 
się znać, bo poszli razem nad staw i długo tam 
siedzieli na kamieniach, cosik cicho poredzając 
że juz dawno przedzwonili południe, kiej się ro­
zeszli Rocho wrócił na sranefc, ale był jakiś 
osowiały * markotno patrzał

— Schuchrało się panisko, że ledwiem go po­
znał! —  ozwał się By lica.

—  Znaliście go? —  ściszył głos, oglądając 
się na kopalową.

— Jakżeby... Niemało dokazywał za młodn, 
niemało... Kat ci był la dzieuch... we Woli ni 
jednej nie przepnścił. dobrze baczę, w jakie to 
cuganty jeździł... jak se używał... buczę... — po­
jękiwał stary.

—  Wziął za to ciężką pokutę, ciężką!... To­
ście i najstarsi we wsi, co?

—  Jambroży musi być starszy, d o  jak ino 
baczę, on zawd) był stary.

—  Sam rozpowiada, co śmierć o nim zapo­
mniała! —  wtrąciła kowalowa.

— Kostucha ta o nikim nie zabaczy, jeno 
tego ostawia se, by lepiej skruszał, bo kwardy, 
juści... wycygania się, jak może., juści... —  ją­
kał cicho.

Zamilkli na dłngo.
—  Baczę, kiej to w Lipcach wszystkiego 

piętnastu gospodarzy siedziało —  zaczął znown 
Byłica, wyciągając niesmiaio palce kn taDace 
Rochowej

—  A  teraz siedzs czterdziestu! — podsunął 
mu tabakierkę

—  I  nowe już czekają na działy, urodzi 
rok, czy nie, a naród zawsze jednako plonuje, 
juści... a ziemi nie pizybywa... jeszcze niecoś 
lat, a zbraknie la wszystkich... —  Kichnął rzę 
siście.

—  A  bo to już dzinaj we wsi nie ciasno! — 
rzekła kowaiowa

—  Prawda, a kiej się chłopaai pożenią, to 
już la ich dzieci nie ostanie i po morgn. ju­
ści...

—  To we świat iść muszą! — zauważy.* Ro 
cho

—  Z czem to pójdą i pc co? z gołemi pazu­
rami ten wiater zagramać?

—  A  Niemcy ano na Słupi wykupiły dzie­
dzica i teraz się stawiają... po dwie włóki ne 
osadę — mówił Rocho dość smutnie.

—  Juści... powiadali o tem.. hale Niemcy, 
naród inszy, uczony i zasobnj, handlują we­
spół z żydami, s krzywdą lndzKą se poma­
gają... a niechby tak po chłopsKu z gołemi 
palitami chytały się ziemie, toby i trzech sie­
wów nie przetrzymałv... i co do jednego wy­
kupiły... W  Lipcach ciasno, duszą się ludzie, 
a tamten ma tylachna pola, że ngorem prawie 
leży... —  wskazał dworskie ziemie za młynem, 
wzgórzem pod las biegnące, kaj czerniały łubi­
nowe stogi.

—  Na podlesiu?
—  Rychtyk przyległe do naszych, w sam 

raz do wy Kupna, ze trzydzieści gospodarstw 
tamby wymierzył, juści... ze trzydzieśc ale bo

to dziedzic przede, kiej mu pieniędzy nie po 
trza?... bogacz taki...

—  lale! bogacz a kręci się za groszem, 
kiej piskorz za błotem, że juz od chłopów po­
życza i kaj ino może. Żydy gu przyduszają o 
swoje, co na las aały, podatki winien, dwor­
skim nie płaci, jeszczek ordynaryi na Nowy 
Rok należnej nie dostał) wszędzie winien, a 
skad to weźm.e oddać, kiej born zabronił uiząd 
ciąć, póki się z chłopami nie ugodzi? Nie wy­
siedzi on długo na Woli, nie! Powiadali, co 
się już za Kupcami ogląda.. —  rnzgadałc się 
niespodzianie kowaiowa, ale kiej Rocno chciał 
ją więcej pociągnąć za język, zacięła się jakoś 
i, zbywszy go bele czem, dzieci zwołała i do 
dom poszła.

— Sporo musi wiedzieć od swojego, jeno się 
boja popuścić... Juści że przyległe do Lipeckich 
ziemie rodne, łąki dwukosne, juści... — rozm y­
ślał głośno stary, wpatrzony w podlaskie pola. 
kaj widać było za stogami dachy zabudowań 
folwarcznych, jeno że Rocho nie słuchał, bo 
de rzawszy Kozłową stojącą nad stawem z ko­
bietami, poszedł do nich pręuso

— Hi... hi... zmogły dziedzica... zmogły... Moj 
Jezn, a pożywiłyby się chłopy niezgorzej... 
Juści, druga wioś-by stanęła, bór mg ją, drze­
wa-by im starczyło... rąi nie zbraknie ni gło­
dnych na ziemie... juści.. — rozmarzał się By­
łica, dyrdając za dziećmi, bo jaże na drogę się 
wytoczyły.

Na nieszpory zaczęli dzwonić.
Słonce się juz przetaczało ku borom i drze­

wa poczęły kłaść diugie cienie na arog. i

gtaw, a p (euwieczorna cichość tak przywala­
ła świat, ż e \  słychać było dalekie jeszcze du­
dnienie wozd^- krzyk* ptacłwa na ogorzcli- 
skach i ciche, przejmujące granie organów w ko­
ściele. '

Że zaś powr^ały jnż niektóre z miasta, za­
klekotały od t rePów wszystkie mostki, tai bie­
gli nowin posiacJ.^;

Zaś po niesżfio: ach, 0 samym zachodzie, do­
brodziej pojecha* droga dc Wdki. ambroży 
powiedział, że do dworif^na bal, a saraz po je­
go wyjezdzie, orgarist) j? rełyn; aomem walili 
w goście do młynarzów; Jasio wiódł matkę 
sielnie zestrojoną i wesoło pozdrawiał dzieuchy, 
wyzierające z opłotków. .

Zmierzch roztrząsa* c by po ziemiach, 
słońce zaszło, i zorze się ro z l^ ^ ł^ o ra z  sze­
rzej, że z pół nieba stanęło w krw afcj^H ffp^b ) 
kieby tem zarzewJem przysypa 
krwawo zatliłj i szybv rozgff 
pach, od miasta zaś coraz więc 
wozów, i coraz rozgłośniej yf 
domami

HanLi jeno nie było wida 
p rze d  chałupą gwarno było i 
rówiesnych naszło się do .Tóźki, 
szczygły świergotliwe obsiadły prz
nek, zabawiając się prześmiechami ______
przewrotnym, któren przyleciał za Nastusią, 
choć go ta jnż całkiem odpędzała od siebie, 
na kogo innego rachując. Jóźka ugaszczała jt, 
jak iDO mogła, plackiem jajecznym częstując 
& kiełbasą. (C. d. n.)

iy się 
chałtr 
dżało 
przed
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cie: 11 sierpnia i grapy gmin wiejskich, 14 sier­
pnia z grapy gmin miejskich, 16 sierpnia dla naj­
wyżej opodatkowanych, a 17 sierpnia z grapy wię­
kszych posiadłości; razem wybierają 32 członków.

Towarzystwo „Snkół" urządza od czasn do czasn 
zabawy dla starszych i dzieci na własnem boiska. 
Jestto pomysł bardzo dobry.

Konferencya okręgowa odbyła się w tym raka i 
trwała przez 2 dni. Przedmiotem konferencyi było 
ułożenie książek dla szkół Indowych 1 w\działo 
wych, była +akże mowa o nance dopełniającej i hy- 
gienie, poczem odbyły się wybory na konferencję 
krajową i do Bady szkolnej okręgowej.

Z kroniki pożarów i wypadków. Z nastaniem 
gorącej, letniej pory, kronika obfituje w mnożące 
się w całym krają pożary, borze i wynikające z 
ni h nieszczęśliwe wypadki. 1 tak: z Bochni dono­
szą: W  Wysowałkach ad Borzęcin spłonął od pio­
runa dom Jakóba Piątka. W  Przyborowie tego sa­
mego powiatu, również zniszczył pożar, wszczęty od 
pioruna, jeden dom włościanina Jakóba Przepiwki. 
Dwie z agrod r włościańskie padły w tych dniach 
ofiarą płomieni w gminie Białe, powiatu przomy- 
lańskiego. Szkoda ubezpieczona tylko częściowo, 
wynosi" przeszło 3800 koron. W  miasteczka Prze- 
t -yślanaon poszły z dymem dwa domy mieszkalne 
wra< z budynkami gospodarczymi. Przyczyną poża­
ru była wadliwa konstrakcya komina. Szkodę obli­
czają na około 780u koron.

W  mlasreczKU Bóbrce uderzył onegdaj piorur w 
stodołę gospodarza gruntowego Józefa Stefanow- 
skiego i wzniecił pożar Od płomieni spłonęła tak 
stodoła, jak i 5 sąsiednich zabudowań. Szkoda wy­
nosi 4500 koron i w połowie tylko była ubezpie 
czona. W  Laskówce, powiatu dąbrowskiego, spło­
nęła jedna zagroda włościańska. W  płomieniach 
zginęły 1 bnhaj i dwie krowy. Szkodę obliczają na 
5000 koron. W  Naśdszowej, powiatu nowosądeckie­
go, spłonęły w tych dniach jeden dom i szopa. Bu­
dynki były ubezpieczone w krakowskiem Tow. wza­
jemnych ubezpieczeń. Szkoda wynosi przeszło 2000 
koron. Dnia 13 bm. uderzył piornn w gminie W al­
ce DulecKiej, powiatu mieleckiego, w dom mieszki 1- 
ny włościanina Jana iskrzymarza i zniszczył go 
doszczętnie. Szkoda wynosi około 2200 koron i 
była w zupełności ubezpieczona. W  Woli Rogow­
skiej zniszczył pożar —  jak aonoszą nam z Dą­
bi owy —  jedno gospodarstwo włościańskie, Szkoda, 
ubezpieczona na 1900 koron, wynosi przeszło 2500 
koron.

Z Mielca piszą nam: Onegdaj około godziny 11 
przed południem uderzył piornn wśród szalejącej 
bnrzy w gminie Glinacł w dom tamtejszego wło­
ścianina Feliksa Mysony i obrócił w perzynę całe 
zabudowanie gospodarcze, wraz z nagromadzoneml 
zapasami zborza. Wskutek silnego wlchrn przeniósł 
się wkrótce ogień na sąsiedni dom gospodarza Mi- 
łoszewskiego i zniszczył go również do szczętu. 
Ofiarą płomieni padła także żona Mysony, która 
udawszy się do stajni w celn wyprowadzenia kro­
wy, została objęta płomieniami i zginęła na miej­
scu.

W  Jabłonowie pod Prz?mvś'sm zabił onegdaj 
piorun robotnika Grzegorza Dmytreńkę, zajętego 
przy budowie gmachu dla sądu powiatowego, w 
chwili, gdy tenże zamiaot schronić się przed hurzą 
do iafry robotniczej, jak to uczynili inny robotnicy, 
składał jesicge kamienie do bodowy. Usiłowano za­
raz przywrócić go do życia, lecz wszelkie usiłowa­
nia pozostały bez skutku Piorun bowiem zrobił w 
czaszce otwór tak znaczny, że widać było całe jej 
wnętrze.

W  ..Jasie burzy -sabił onegdaj piorun w Rawie 
Ruskiej 6-retniego chłopca, Iwana Jonycra i wznie­
cił pożar w zagrodzie jego ojca. Ofiarą płomieni 
padły zabudowania Jonycza, wartości 250° koron, 
ubezpieczone na 1000 koron

Z Brzeska piszą nam: Dnia 16 bm. podczas bu­
rzy, uderzył piorun a dziedzińca zagrody włościa­
nina Józefa Sali w ładownikach Podgórnych w 
jego 16-letnlego svna, Jana, który przypędził wła­
śnie bydło z pola. Sala zginął na miejscu

Zmarli.
Emilia z Rappów D o b o s z y ń s k a ,  żona pre­

zydenta Senatn najwyższego sądu, zmarła 21 b. m.
Wanda z Noelów R a n w i d o w a ,  w 39 roku 

życia, zmarła 22 b. m
Feliks Nałęcz R y c h ł o w s k i ,  akademik, prze­

żywszy lat 22, zmarł 22 d. m.

tarną wojskową. Poza przewożeniem chorych do 
szpitali, pełnią 0ne jeszcze rolę Pogotowia wojsao- 
wego

Z Lodzi donoszą do dzienników warszawskich 
Jak się okazuje z wykazów urzędowych, śmiertel­
ność w Łodzi w ostatnich czasach wzrosła niepo­
miernie. Kiedy w przeciągu czasn od d. 14 do 29 
czerwca włącznie zmarło ogółem 430 osób, w dwóch 
następnych tygoaniach, t. j. od d. 30 czerwca do 
14 b. m. zmarło 690 osób, a w tej liczbie 153 
wskutek osfrego kataru kiszek. Te same dane urzę­
dowe stwierdzają dalszy wzrost śmiertelności z po­
wodu chorób narządów trawienia

Miejscowa gazeta rosyjski „Łodzinskij Listok“ 
po przeprowadzenin reform ukazała się na wido­
wni, ale po wydania kukn numerów1 z o s t a ł a  
z a m k n i ę t a  na c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .

Język potoki na Litwie. Z W i l n a  donoszą do 
pism warszawskich, co następuje: Język poiski wy­
walcza tu sobie coraz szerszo prawa obywatelskie. 
ULaza’ 0 się wiele szyldów z napisami w języka 
polskim. Malarze otrzymują wiele zamówień na te­
go rodzaju szyldy, wielu zaś fabrykantów zwróciło 
się o pozwoienle drukowania w jęzvkia polskim.

Rewlzya w  księgarni i redakcyi. Policja  pru­
ska odhvła w tych dniach rewizyę w księgarni 
„Dziennika Polskiego" w Dortmundzie i zabrała: 
cały zapas „Kalendarzy Maryaóskich", „Historyę 
naródc poiskiego" wydania p. Jozeia Chociszew­
skiego z Gniezna, „Piśmiennictwo" tegoż antora, 
kilka wielkich obrazów, przedstawiających Kościu­
szkę, „Polonię" Jana Styki, 1/ł tysiąca blisko kart 
z widokami M a t k i  B o ś n i e j  ( ! ) ,  „Litnanii" i 
„Polonii" A. Grottgera, Kościuszki, Poniatowskiego, 
gwiazdkowe, przedstawiające polską rodzinę przy 
wieczerzy wigilijnej i t. p. Wszystkie te niebez­
pieczne rzeczy zapakowała policya w wielką skrzy­
nię i pożegnała właścicieli z nadmienieniem, że od­
tąd częściej będzie ich odwiedzała.

Zarządzono takż« rewizyę w redakcyi i stamtąd 
zabrano redaktorowi egzemplarz „Hisioryę narodu 
noskiegi " przez Józefa Chociszewskiego, mimo za­
pewnienia, że książka ta jest prywatną własnością.

Z a c ie k ło ść  niem ieckich „ tu rn e ró w "  W  „Górno­
ślązaka" czytamy: „Tumerzy" (gimnastycy) nie­
mieccy pałają straszną nienawiścią do naszych pol­
skich „Sokołów", którzy im coraz skuteczniej prze­
szkadzają w germanizowanin polskiej młodzieży. —  
Jeżeli przypadaowo jaki „Sokół" dostanie się w ich 
grono, to nie przebierają wtedy w środkach, aby 
się tylko pozbyć „niebezpiecznych agitatorów wiei- 
Kopolsklth". Taki wypadek zdarzył się w niedzielę 
na Słupnie pod Mysłowicami. Po południa odbyła 
się wycleczk* „Sokołów" na Jęzor w Galicyi, a 
wieczorem. wracając, wstąpiło kilku do ogrodu na 
Słupnie absolutnie nie wiedząc o tern, że tam 
właśnie odbywa się zabawa „curnerów" mysłowi- 
ckicb. „Sokoli" pozostawali dość długo w ogrodzie 
pod kolumnadą, nikogo nie prowokując —  a zawi­
nili chyba tem , że rozmawiali po polsku między 
sobą i z kilku członkami „Tnrnvereinn“ . To też 
wnet troskliwi o całość swego „Verema“ różni 
gorliwcy zaczęli się tłoczyć do koła, zaczęto pro­
wokować Sokołów, miotać na Dich wyzwiska, obel­
gi i groźby, przywołano żandarma, by Sokołów wy­
dalił, zjawił się wreszcie przewodniczący „tnrn- 
yereinu", który w „gorliwości" przewyższył wszy­
stkich !nnvch, nawet czynnie znieważaiąc Sokołów. 
Zaciekłość 1 roznamiętntenie kiimu turnerskiego do­
chodziła do tego stopnia, że Sokoli wychodząc z 
ogrodu, musieli kilkakrotnie stanowczo wzywać żan­
darma do poskromienia zbyt zuchwałych i natar­
czywych turnorów.

Sprawa rozegra się przed sądem, gdyż Sokoli 
poczynili już kroki przedwstępne.

Koiej na Jrn g fra u , wspaniały szczyt alpejski 
opiewany przez poetów wszelkich narodowości, jest 
jnż wybudowaną aż do stacyi Eismeer na wysoko­
ści 3.160 metrów. W d. 25 b. m. ma nastąpić od­
danie tej kolei do publicznego nżyt.kn.

Głodomorka. W  Wiednia popisuje się od kilka 
dni w Prateize niejaka Aagusta Wiktorya Schenk, 
„pierwsza artystka głodowa" przybyła do Wiednia, 
ażeby popisać się tam swoją sztuką Ponieważ nie­
dawno głodomór Sacco ukończył tam swój popis, 
pani Schenk, która kazała się zamknąć w szklanej 
celi na kilka tygodni, nie wleln zdołała ściągnąć 
widzów. Pani Schenk w 15 rokn życia jnż wystę­
powała w teatrze, Który na krótki czat porzuciła, 
poślubiwszy urzędnika państwowego. Otrzymawszy 
separację, powróciła na scenę, porzuciła ją atoli 
powtórnie, poświęciwszy się w ubiegłym roKn „gło- 
domorstwu". Przebyła już 8 tnr głodowych i do­
prowadziła do tego, że potrafiła przez 18 dni obejść 
się bez pożywienia.

Dzieci palące tytoń. Najwyższa radą sanitarna 
w Wiednia zajmowała się tymi dniami wnioskiem, 
domagającym się nstawy, któraby zapobiegła pale­
nia tytoniu przez dzieci i niedorostków, mianowi­
cie przez Łakaz pod karą sprzedaży tytonln i cy­
gar osobom poniżei lat 16. Referat w tej sprawie 
przypadł starszemu radcy sanitarnemu, prof. Exne- 
rowi, który wvniósł zdanie, że gdyby nawet wy­
dano taką astawę, to nie możnaby się spodziewać 
jej przestrzegania, nadzór bowiem nad jej wyko­
naniem wymagałby olbrzymiego aparatu policyjnego. 
Gdyby dzieciom nie wolno było sprzedawać tyto­
nia, to ktos dorosły, ojciec lab majster, nie mógłby 
dziecka, syna lnb terminatora pocłac po cygara, 
z drugiej zaś strony przepis taki wcaleby nie za­
pobiegł paleniu tytoniu przez dzieci i niedorostków. 
Skuteczną mogłaby być taka ustawa, gdyby ją po­
łączono z zakazem palenia tytonia przez dzieci po­
niżej lat 16. A nie ma to żadnego sensn zakazy­
wać chłopcu brania do ust paDierosa, lecz równo­
cześnie n. p. uspokajać dzieci wódgą. W  takim ra ■ 
zie należałoby nawet pomyśleć, czyby również nie 
rozszerzyć ograniczenia ńs, inne niebezpieczeństwa, 
jak n. p. taternictwo, rekordy pływackie i t. p. 
Dopóki to się nie stanie, również i projektowana 
ustawa jest nie na miejscu, a raczej może być wy­
dane tylko ponczenie. Jat się zdaje, najwyższt ra­
da sanitarna podzieli zupełnie słuszne i raoyonaine 
zaanie swego relerenta.

Z Warszawy. W dziennikach warszawskich czy­
tamy: Grono pań, zajmujących się pracą na niwie 
literackiej i naukowej, z pp. Bielicką, Terpiłowską, 
Zajdler, Zielińską, Żmijewską 1 Rody sową na czele 
zamierzają utworzyć w Warszawie stowarzyszenie 
pod nazwą „Związek literatek i nanczycielek" 
Opracowana nstav»a nowego związkn opatrzona 25 
podpisami, złożoną została wraz z prośbą o zatwier­
dzenie generał gubernatorowi.

Tak bogata ostatnimi czasy kronika strejków no­
tuje nowe bezrobocia. I  tak w sobotę popołudniu 
zastrejkowali czeladnicy w wielu drohnych piekar­
niach, skutkiem czego w niektórych dzielnicach mia­
sta rozeszła się pogłoska, że „nie będzie pieczywa". 
Przez kilka godzin publiczność na gwałt skupywała 
pieczywo na zapas, tak, iż w wleln sklepach za­
brakło go w istocie. Była to przezorność zbyteczna, 
gdyż strejb wcale nie ogarnął wielkich piekarni 
warszawskich,

Wczoraj do kuratora okręgu warszawskiego na­
deszło pozwolenię przyjęcia do uniwersytetu wszy­
stkich studentów, którzy brali udział wiocn stu­
denckim, z wyjątkiem 14, względem których na­
stąpi usobne postanowienie.

Wskutek zaległości podatkowych 101 nierucho­
mości warszawskich ma być wystawionych na 
sprzedaż.

W  sobotę rano pociągiem pospiesznym kolei pe­
tersburskiej przywieziony został dn War3/,awy po­
licmajster białostocki, Pielenkin, który został ciężko 
raniony przi onegdajszym wybuchu bomby Na 
dworca Kolejowym oczekiwała nań karetka ambu­
lansowa Czerwonego Krzyża, dokąd też rannego 
przewieziono. Stan zdrowia Pielenkina nie jest 
groźny. Odniósł on jedną poważniejszą ranę w sto­
pę lewą, oprócz tego dolna część ciała obsypana zo­
stała metalowymi odłamkami bomby.

Śmiałej napaści dokonano nocy o^egdajszej na 
mieszkanie strażnika ziemskiego na 'Voli, Michała 
AKBintlna. Dom, w którym mieszka strażnik, oto­
czyła banda, złożona z kilkunastu ludzi, pod do­
wództwem zamaskowanego mężczyzny. Ten przez 
szybę strzelił do Aksintina i zranił go w lewą rę­
kę. Strażnik dał w odpowiedzi kilka strzałów, a dwa 
z nieb były, zdaje się, trafne. Pomimo to dwóch 
śmiałków wtargnęło do sieni i poraniło strażnika 
nożem- Na odgłos wystrzałów poczęli się zbierać 
Indzie, na których widok napastnicy zoiegli.

Od kiiKu dni po Warszawie kursują wytwornie 
urządzone karetki, obsługiwane przez służbę sani'

Sen a jawa. P. S W N iem o jow sk l, znany za­
szczytnie przemysłowiec, pnścił w obieg seryę widokó­
wek barwnych i światłodrnków, przedstawiających zwy­
cięstwa rosyjskie na papierze... W  KraS iwie 1 we Lwo­
wie urządzono przed kilku miesiącami wyatawę tych 
oryginalnych aktów zarozumiałości 1 pyszałkowato- 
ści... Po Liaojanie i Mnkdenie, po tragedyi bitew 
morskich, zniknęły owe maiowanki z witryn skle­
powych rosyjskich... WT wydawnictwie p. Niemojow- 
sfciego uwzględniono najlepsze zarówno pod wzglę­
dem rysunkiwym, jak i pod względem typu kary­
katury, które są lBtnymi dokumentami historyczny­
mi i jako takie mają doniosłe znaczenie. Dowcipne, 
ironicznn objaśnienia w trzech jeżykach uzupełniają 
doskonale satyrę, Której bicz sami Rosjanie na sie- 
Die iKręcill przedwczesną zapowiedzią tryumfów

Kraków, 24 lipca. 

na szkolę polską w  Królestwie P.ol-
Zgodni-i z listem naszego warszawskiego 

korespondenta, otwieramy z dniem dzisiejszym skład­
kę na fnndnsz prywatnej szkoły polskiej w zaborze 
ros/jBkim Datki przyjmuje admlnistracya „Nowej 
Reformy"

Na „zapomogi narodowe" dla Studentów z Kró­
lestwa Polskiego złożyli w aalsz rm ciągu w admi-
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Jakże* nieocenioną lebt n. p. kartka, przedstawia­
jąca cesarza Mutsu-Hito, żeDrzącego w p o d a r t y m  
u n i f o r m i e  pieniędzy od postaci, uosabiających 
Amerykę i Anglię Komentarz jest dosłowny: „Po 
rokn wojny odetądł mikado garnituru swemu uko­
ronowanemu wrogowi".

Mianowania w magistracie krakowskim. W  myśl posta­
nowień statutu, prezydent miasta zamianował i dniu 
wczorajszym na mocy przysługującego prawa, dotych­
czasowego młouszego ofioyała egzekucyjnogo, p Ludwika 
Stab-awę, starszym ofioyałem egzekucyjnym w X ran­
dze. ora* orowizorycznego ońcyała egzekucyjnego, pana 
Włodzimierza Dacha, młodszym oficyałem egzekucyjnym 
w Xi randze.

Mianowania. „Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz nadał na­
stępujące odznaczenia w uznania wieloletniej wytrwałej 
pracy w egzekncyjnej służbie polityczno-cdministraoyj 
nej: Krzyż komandorski orderu Franciszkr Józefa tyt. 
radcy dworr i kierownikowi itarosi wa w Stanisławowie, 
Juliuszowi Prokopczyoowi; order Że'aznej Korony III 
klasy radcy namiestnictwa ■ kierownikowi starostwa 
w Żółkwi dro»l Juliuszowi Szamlańskiemn krzyże ka­
walerskie orderu Fnnciszka Józefa staroście w Liskn 
Franciszkowi Szawłoskiemn, staroście w Trembowli Leo­
nowi Kruszyńskiemu i staroście w Łańcucie Romualdowi 
N u e low i, złote krzyże zasługi komisarzom o i wistowym: 
Sewerynowi Doi nick;emu w Niska, Józefowi Riibenbaue 
rowi w Rohatynie, drow? Adamowi Balowi w Krośnie, 
Wiktorynowi Rydlowi w Podgórzu i drowi Czesławowi 
Trembałowiczowi w Lisku.

Przeniesienia. Pyrekcya poczt orzniiBła stirszem ta 
rządcę pocztowego, Huberta Lindego, ze Szczakowej do 
do Sambora.

Składki. Na cele Tow. demokratycznego polskiego zło­
żył p. Jan Gótz Okocimski 100 koron

R e p e rto a r o p e re tk i iw n w e k ie j w  K r a k o w ie
W  poniedziałek „Apajune. duob wodny*.
We wtorek .Drnriarr1
V7 środr: „Piękna Helena'.
W r czwartek: „Słodka dziewczyn*
W  piątek- „St .aszny (*wor“.
W7 sobotę: „Apsjune, duch wodny".
Z kalendarza. W  poniedziałek a4 lipca- Krystyny p. 

i Franciszka Sol.; we wtorek 35 lipca: Jakóba i postoia 
i Krzysztofa; w środę 96 lipoa. Anny Matki N P. M. 
i 01imp'usz«

Wscbó1 słońca 34 lipca o godzinie 4 min CO, zachód 
o godr m. 36; długość dnia godzin l i  t 33.

7 k. ako .Rklege oLs.rwateryun. Dnia 33 Up> a termo­
metr doszelł od 13'6 Jo atjl C., baicnaetr opadał.

Dnia 34 llpoa o godzicie 7 rano atan barometru 36 8 
mm., termometru 17'3 C.; wiatr południowo-zaohodn’

Prieno ledp*a dla GaFoyi aaohedetei u* 10 lipna za­
chmurzenie zmienne po połndnin lokalne burze.

-yeeJ nfeck < * f  r a l t O w ,  to.* 
paje, sprzedaje i naimuje —  fortepiany, piar> 
na, narmoms i p i t t a a l e  —  k ra jo m  i zagr. 
Bieżne —  now« i nrzetrane —  **  otówkę 
spłaty —  bet za liczk i

londyńskiej nie będzie można urządzić osobnej wy­
stawy galicyjskiego przemysłu fabrycznego, lecz 
wystawcy galicyjscy tej kategoryi będą rozrzuceni 
poszczególnych działacL fachowych wystawy całego 
przemysłu austryackiego

Na gustowne urządzenie wystawy, na doborowy 
gatunek i należyte wykonanie przedmiotów wysta­
wowych także na racyonalne i gustowne urządze­
nie reklamy przez pnblikacye i napisy (w angiel­
skim języka) należy zwrócić baczną nwagę wobec 
bzczególnej wrażliwości Anglików w tych kierun 
kach.

Budapeszt, 31 lipca. Pszenica na maj 15 90 do 15 99, 
pszenica na październik 16 40 do 16 49, syto nr naj 
— •— do — • , żyto na październik 12 93 do 12 »4;
owies na mej — •— do ■— ; owies na październik 
11̂ 5 do 11'52; kol urydza ra maj 15 90 do 16 92; ko- 
ko*ydza na czerwiec 10 O1 do 10'. S; rzepak na zierpień 
94 ' do 24 80

Oferty mierne, ohęć sapu. mierna, usposobienie siloe; 
ciepło,

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza- Administracya „Nowoj Retormy" dla 
osób, bawiących w  miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych, flzas prenumeraty liczy się od nie­
dzieli ao niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi:

W A u s tro -W ę g rze c h  70 h.
W cesarstwie nlemiecklem 80 h.
W Innych państwach Europy . I K 20 h. 

Za zirnanę adresu wogóle dopłaca się 40 hal.
AdmlnlBtracya prosi usilnie P. T. prenumerato 

rów, aŁy przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w  k t ó r e j  d o t ą d  
o d b i e r a l i  „Nową Reforme". Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej formie: 
„Proszę posyłać „N. Reformę" nie do N., lecz 
do X "

Dział ekonomiczny.
xU d zia ł jalicyjskiego przemysłu fabryczne­

go w  przyszłorocznej austryackiej wystawie 
W  Londynie. W roku 1906 (począwszy od maja) 
odbywać Bię będzie w Londynie w i e l k a  a u- 
s t r y a c k a  w y s t a w a .  Będzie ona przedsięwzię 
ciem bardzo poważnem. Zwiedzi ją —  wedłng do­
świadczeń, z innemi wystawami na tern miejsca 
(Earl Conrt) poczynionych —  dwa do czterech mi­
lionów Indzi. Rząd aastryacki prz/znał na urzą­
dzenie tej wystawy snbwencyę w kwocie pół mi­
liom, koroE,

Galicyjski przemysł fabryczny o tyle winien 
wziąć w niej udział, o ile bądź jnż eksportuje do 
Anglii, do kelon'j angielskich, wreszcie do innych 
krajów zamorskich (szczególnie do Lewanty, Azy i 
wschodniej, Ameryki południowej), czy za pośre­
dnictwem angielskiego handln, czy nawet innemi 
drogami, lab o ile może mieć szans0 przyszłego 
eksportu w którymkolwiek z powyższych kierun­
ków, jg jest w danym względzie dostatecznie spra­
wny

Poniekąd także i te gałęzie naszego przemysłu, 
które eksportują lnb mogą eksportować tylko do 
zachodnich krajów anstryackich lnb wogóle tylko 
do kontynentalnych krajów europejskich, mogą od­
nieść z udziału w wystawie londyńskiej pośrednią 
korzyść, gdyż niejednokrotnie jnż zdarzało się, że 
na dobroci prodnktn swojskiego poznawano się do­
piero wtedy, gdy zyssał on uznanie zagranicą w 
okazyach takich, jak projektowani' wystawa lon­
dyńska

W  każdym razie Londyn jest jednem z najle­
pszych miejsc n? świecie kn temu, by —  korzy­
stając z takiej sposobności, jak podobna wysta­
wa —  wyroby przemysłowe mngłv ze skutkiem 
zwrócić na się nwagę całego handln światowego 
bez względu na kierunek ewentualnego eksportu, 
Natomiast o ile nie zachodzą wyżej podane wa­
runki, przemysłowcy galicyjscy winni wBtrzymać 
bię od dość kosztownego udziałn w tem przedsię­
wzięciu.

Wedłng obliczenia „Centralnego Z w lązkn fabry­
cznego". który ma oflcyalny ndział w pracach ko­
mitetu wystawowego, jest w Galicyi około 60 firm 
fabrycznych, mogących mieć wyżej scharakteryzo­
wany interee bezpośredni lub pośredni we wzięciu 
udziału w wystawie londyńskiej. Należą tn między 
innemi fabryki mebli giętych, wielkie koszykarskie 
przedsiębiorstwa nakładcze, fabryki cukierków, kon­
serw różnego rodzaju, albumino, papieru, zwłaszcza 
pipieru cygareiowego, sukna I wyrobów wełnianych, 
wywożonycb na Wschód (Białaj, gazików metalo­
wych, podkówek, narzędzi wiertniczych, przetworów 
naftowych (benzyna, parafina), farb malarskich, 
wyrobow z włosienia I piór, wreszcie huty cynku 
1 kopalnię wosku ziemnego.

>° tych 60 firm odniósł się obecnie „Centralny 
Związek fabryczny" z zaproszeniem do odziała w 
rr.oezonej wystawie, podając szczegółowo, jakiemi 
sposobami im ten ndział ułatwi i jak ewentualnie 
zorganizuje zbiorowe zastępstwo interesów wystaw­
ców galicyjskich na samej wystawie podczas1 jej 
trwania

Jak * i atury rzeczy wynika —  na wystawie

kronika lwow*k«i
Ł v ń w ,  24 lipca. 

T o w a r z y s t w o  w za jem n ej pom ocy u c ze s tn ik ó w  
DOWStania POlskiePO Z r. 1863/4 ogłasza zesta­
wienie rachunków za pierwsze półrocze b r. Cyfry 
sprawozdania świadczą, że zachodzi konieczna po­
trzeba wydatniejszej pomocy społeczeństwa, jeżeli 
działalność Towarzystwa nie ma doznać uszczerbku.

D o c h o d y :  pozostałość kasowa z zeszłego roku 
koron 2.213 81, wpisowe i wkładki członków kor 
1.68032, subweneye 7.340, datki jednorazowe 
1.85T58, dochody z zabaw 2.229 62, delegatary 
1.329-42, zaliczki zwrotne 119, procenta od żela­
znego funduszu 128-64 —  suma dochodów po dzień 
1 lipca b. r. koron 16.696 29.

R o z c h o d y :  zapomogi s7ałe weteranom koron 
4.19452, zapomogi stałe wdowom po uczestnikach 
powstania 1.141'64, zapomogi dla dzieci I sierót 
po uczestnikach powstania 1.472 32, pogrzeby kor. 
331*58, najem lokalu Towarzystwa 366 , wydatki 
administracyjne 253 17, podatki, stemple i druki 
274, pensye urzędników 609, różne wydatki 168 — 
suma wydatków po dzień 1 lipca b. r. 10.694 
koron.

Ażeby jak najskromniej obdzielić zgłaszających 
się potrzebujących pomocy weteranów lnb wdów 
po nich, nie mogących jnż na życie zarobić, wy­
dział Towarzystwa musiał wydać w ciągn pierw­
szego półrocza b. r. koron 10.694 Tyleż wydać 
potrzebuje i w drągiem półrocza, a że jak rachunek 
wykazuje, ma tylko 6.000 koron, zatem okazuje 
się brak 5.964 koron.

Odwołujemy się przeto do zranej ofiarności Ro­
daków, ażeby raczvli pospieszyć nam z pomocą, za­
silając kat ę i w ten sposób ułatwili nam trndDe 
zadanie. Zasiłki uprasza wydział nadsyłać aibo 
wprost do biura Towarzystwa, albo też do Banku 
Związkowego, ulica 3 Maja L  7

Ruski dom akademicki we Lwowie. Tówarzy-
stwo nankowe im, Szewczenki wniosło do migistra- 
tn podanie o konsens na budowę ruskiego domu 
akademickiego. Dom ten ma stanąć na grantach 
realności 1. 17 przy Supińskiego w znacznem od­
dalenia od nlicy, tak iż między domem a nlicą 
znajdować się będzie osrródek. Wedle projektu bu­
dowa ma być dwupiętrowa z Wysokiem1 suterenami 
1 manBardem, a będzie zawierała obok małych po­
koi mieszkalnych po 14— 16 na każdem piętrze, 
osoDne UDikacye przeznaczone ne jadalnie, biblio­
tekę łazienki, Bzpitalik i t. p. Roboty okołn wy­
stawienia tego bndynka mają być zaczęte w ciągu 
bieżącego lata.

Z te a tru  lw o w s k ie g o  Ostatnia premiera przy­
niosła krotochwilę spółki francuskiej Antoniego 
Marsa i Alberta Barrego p. t. „Weseli małżonko­
wie". Temateur sztuki, co już po tytnle możns po 
znać, jest niedotrzymywanie wiary małżeńskiej przez 
mężczyzn (motyw bardzo jnż nadużyty w komedyi 
paryskiej), których spotyka kara ze ptrony żon, 
wiedzących poniekąd o występkach swycb „towa- 
rzvszów życia", wesoło zabawiających się pokątnie. 
Na tem to tle napisali autorzy szereg scen bardzo 
komicznych, miejscami zręcznie nawiązanych i nie 
pozbawionych francuskiej, bulwarowej pikanteryi —  
miejscami przewleczonych powolnym tempem akcyi 
i rozwlekłością sytuacyjną. Pominąwszy jednak 
nsterki w bndowie, rzecz może się podobać i można 
jej przepowiadać trwalszy byt w repertoarze. Pu­
bliczność przybyła na przedstawienie b irdzo licznie 
i były momenty, że wprost zanosiła się od śmie­
chu, gromkiemi oklaskani darząc artystów.

A !e bo też i gra ich była doskonałą. Panna Cza­
plińska w roli Małgorzaty Francart zadziwiała sub­
telnym wdziękiem i finezyą, z jaką traktowała swa 
kreacyę, wkładając w nią wiele życia i humorn. 
Wybornie sekundowała jej panna Leńska. Z męż­
czyzn na uzr«uie zasłużyli pp. Kwiaikiewicz, 
Adwentowicz, Jaworski, Nowacki, Kliszewski i Ra- 
siński. Tempo gry (co tak rzadko spotykamy n na­
szych artystów) było stosunkowo bardzo srybkie.

S tr a jk  b u d o w la n y. Wczoraj przed południem od 
był się stosownie do zapowiedzi szereg zgromadzeń 
ludowycn, zwołanych przez komitet partyi sccyalno- 
demokratycznej.

Nr wszystkich zebraniach nebwaiono następującą 
rezolncyę: „Obecny strejk robotników budowlanych 
pochodzi z przyczyn znpełnie słusznych. Niskie pła­
ce, a ciężkie nadzwyczaj warunki bytu były wyłą­
czną tego stroiku przyczyną. I nie jest winą robo­
tników budowlanych, że aż broni strejku nżyć mu­
sieli, by chociaż nieco ulżyć swej doli. Swoją kar­
nością i solidarnością, swoją niezwykłą powagą 
i niezwykłym spokojem, ci w ;ak ciężkich warun­
kach walczący robotnicy hndowlani zasługują na 
nznanie całego ogółn myślącego, zgromadzenie wy­
raża też im najżywszą sympatyę i najgorętsze ży­
czenie zwycięstwa.

Ogół pracującego ludu miasta Lwowa pospieszy 
z pomocą swym walczącym braciom zawodu budo­
wlanego, wzywa wszystkich lndzi dobrej woli, by 
składali ofiary na rzecu strejknjącycb Robotnicy 
rozumieją, że zwycięstwo strejkujących 1 polepsze­
nie ich doli będzie zbawieniem dis całego naszego 
miasta. Robotnicy miasta Lwowa zwracają nwagę 
tak pracodawców, jak wszystkich władz że należy 
uwzględnić słuszne żądania strejkujących. Ze swej 
stronj robotnicj gotowi są w tym celn uczynić 
wszystko aż do najdalszych granic."

Uczestnicy wszv8tkich zebrań udali się osobno 
puchodem na plac powystawowy, gdzie w hali mu­
zycznej odbyło się ogólne zgromi dzenie przy udzia­
le około pięciu tysięcy uczestników. Ucnwalono, że 
strejk robotników budowlanych ma trwać dalej, In 
ne zawody natomiast na razie nie mają przyłączać 
się do strejku.

Z placn powystawowego ruszył około godziny 1 
z południa olbrzymi pochód robotników przed teatr 
miejski, skąd po przemowacn pp. Wlttyka i Nache- 
r »  zebrani rozeszli się spokojnie

Zmarli.
Franciszek Cuk i e r ,  dyrektor Związkn kredyto­

wego i wyższy urzędnik filii Zakłada kredytowego 
we Lwowie, zmarł onegdaj w Gastein, licząc lat 
40. Zwłoki będą pochowane we Lwowie.

I Rosyi i żabom rosłego.
Dzień 22 lipca, w którym minęło pół roku od 

krwawych styczniowych rozruchów w Peters­
burgu, a którego w kołach rządowych z wielką 
oczekiwano trwogą, minął w stolicy carskiej 
wzgjędnie spokojnie. Władze zarządziły na wszel­
ki wypadek rozległy środki ostrożuaści. Załogę 
Petersburga wzmocniono kilku tysiącami wojska 
z innych stron i obsadzono wszystkie przedmie 
ścia i dzielni e febryczne W ojsko  jednakże tym 
razem nie występowało prowokująco i tej oko­
liczności przypisać należy, że nie przyszło do 
starcia, jakkolwiek robotnicy wszystkich fabryk 
i drukarń w dniu tym nie pracowali, lecz tłu­
mnie spieszyli na cmentarz preobrażeński.

Dnia poprzedniego natomiast miało miejsce 
krwawe starcie między chłopam. a wojskiem 
w pobliżu O d e s s y  —  We wsi K a r t a m y -  
s z e w k a  chłopi zgromadzili się w wielkiej li­
czbie, aby w sposób spokojny przedłożyć wła­
dzy s w o j e  ż ądan i a ,  Nagle zjawił' się ko­
zacy i dali ognia do tlumn. Dwóch chłopów 
padło na miejscu, 12 odniosło mniej lab więcej 
ciężkie rany Tłum rozbiegł się, a poheya are­
sztowała następnie przeszło 100 osób.

Dalej nadchodzą wieści o dwóch b u n t a c h  
w o j s k o w y c h ,  W Kronsztadzie, jak donosi 
„Echo de Paris", zbuntowała się pouobno za­
łoga t o r p e d o wc a ,  która, broniąc się, rzucać 
miała torpedy na atakujące ją okręty W  Szań­
cach pod' Kowne m,  odmówił rzekomo posłu­
szeństwa cały pn ł k  p i e c ho t y ,  który miał 
wyruszyć do Azyi. Dopiero po długiej walce 
powiodło się władzy bunt ten stłumić.

Ucnwały k o n g r e s u  z i e m s t w  przedłożyć 
ma carowi ks D o ł g o r n k i .

(Telegramy .,N. Reformy1) z 24 lipca).
Moskwa. W  sobotę z a m k n i ę t o  kongres 

ziemstw.

Dzień 23 lipca.
Petersburg. W odległych stąd o godzinę dro­

gi kąpielach morskich, S e s t r o j e s k ,  us i ł o ­
wa ł o  o n e g d a j  o k o ł o  500 r o b o t n i k ó w  
u r z ą d z i ć  d e m o u s t r a c y ę ,  na pierwsze 
atoli wezwanie wydali policyi miejscowej bez 
oporn j e d n ę  c z e r w o n ą  i 2 c z a r n e  cho­
r ą g w i e ,  które nieśli, poczem się rozprószyli. 
W  t e a t r z e  w tej samej miejscowości w y b u ­
c h ł a  o n e g d a j  w i e c z o r e m  w i e l k a  pa­
n i ka ,  gdy jeden z obecnych zaząaał. aby za 
oiiary 22 stycznia urządzono n a b o ż e ń s t w o  
Wskutek tego weszła na salę p o l i s y  a. Pu- 
bhczność, między nią dużo dzieci, rzuciła się 
do b e z ł a d n e j  u c i e c z k i ,  którą jeszcze 
powiększyło pojawienie się p i e c h o t y ,  gdyż 
rozeszła się pogłoska, że w o j s k o  ma r o z ­
kaz  n a t y c h m i a s t  s t r z e l a ć .

W samym Petersburgu do onegdaj późnej 
nocy n i g d z i e  s p o k o j u  n i e  z a k ł ó c o n o .  
Także na wczorajszy dzień wydano daleko idą­
ce środki o s t r o ż n o ś c i .

Po kongresie ziemstw.
Moskwa Generał-gnbernator nakazał jak naj­

surowsze przestrzeganie przepisów o wzmocnio­
nej ochronie. Osoby, które stawią zbrojny opór 
lub dopuszczą się napadów na policyę, czy woj­
sko, b ę d ą  o d d a n e  pod sąd wo j e n ny .

Zamieszanie.
Petersburg. Petersburska Agencya telegr. do­

nosi: Minister spraw wewnętrznych zarządzi) 
z powoda częsiych w ostatnim czasie nieporo­
zumień, aby wiadomości, pochodzące od władz 
rządowych lub od osób nrzędowych, z a m i e ­
s z c z a n o  w „P  r a w i t, W i e s t n.“ tylko z po­
dawaniem źródła, z którego pochodzą, a w ra­
zie opnszczania źródła, by poprzednio zaciąga­
no p o z w o l e n i e  w ministerstwie spraw we­
wnętrznych.

straszający. Dawniej dwa pociągi miesięcznie ( ! )  
wystarczały do przewozu chorych nmysiowo, 
obecnie potizeba tygodniowo dwóch, a nawet 
trzech pociągów

(Telegr. „Nowej Retormy" z 24 lipca).
Na froncie armii spokój.

Petersburg. Z głównej kwatery w MaLdżu- 
ryi donoszą, że na froncie annii nic się w o- 
statnich dniach d i e zmi en i ł o .

Francya a Rosya
Paryż. „Temps“ donosi w sprawie rozmowy 

Wittego z Konyierem: Rząd rosyiski jest zda­
nia, że przymierze jego z Francją nakłada na 
Rosyę o b o w i ą z e k  p o i n f o r m o w a n i a  ga­
b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  o s w y c h  z a p a ­
t r y w a n i a c h  w s p r a w i e  p r o j e k t ó w  a- 
n j c h  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Rówmeż 
roztrząsano także kwestye f i n a n s o w e  tak 
na na najbliższą jak i na d a l s z ą  przvszłość. 
Zresztą stwierdzono z g od ę  obu r z ą d ó w  w 
w sprawie n i e n a r u s z o n e g o  t r w a n i a  so­
j u s z u  i uznano go za tak samo pożądany 
obecnie jak poprzednio, gdyż zapewnia j edno 
z g o d n o ś ć  r o s y j s k i e j  i f r a n c u s k i e j  
p o l i t y k i  na r o z m a i t y c h  po l ach.

Wojna czy pokój.
W  sobotę o godzirie 11 rano udał się Witte, 

który — jaK wiadomo —  przebywa obecnie w 
Paryżu, do francuskiego prezydenta gabinetu 
Rouviera i pozostał n niego do godziny pół 
do 1. Podczas tej długiej konferencyi omawiali 
obai zasady, na których oprzeć się mają roko­
wania o pokój pomiędzy Rosyą a Japonią.

Oczywiście treść tej konferencyi pozostaia 
dotąd tajemnicą, ale polityczne koła w Paryżu 
twierdzą, że Francya. którt pomocy dyploma­
tycznej potrzebuje obecnie Rosya, przykłada 
wielką wagę metylko do tego, ażeby został za 
warty pokój z e w n ę t r z n y ,  ale nźeby w Rosyi 
samej zapanował pokój w e w n ę t r z n y .

Wychodząc z tej zasadniczej myśli, Fran­
cya —  jat tw’“ rdza koła polityczne — pospie­
szy Rosyi z pomocą finansową Ażeby jednakże 
ta pomoc przyjść mogła do skutku, musi Rosya 
zawrzeć pokói z Japon;ą, a następnie wstąpić 
na drogę poważnych reform, któreby Rosyę z 
państwa autokratyczno-biurokratycznego prze­
mieniły w państwo z uporządkowanemi stosun­
kami prawnemi. Twierdzą w Paryżu, że z teero 
właśnie powodu Witte obecnie z żadną osobi­
stością ze świata finansowego nie konferował.

O stanowisku Chii wobec rokowań pokojo­
wych donoszą zajmujący szczegół z Nowego 
Jorku. Otóż rząd Stanów Zjednoczonych otrzy­
mał notę, donoszącą, że Chiny nie będą się n- 
ważały ze zobowiązane żadnym traktatem, któ­
ryby bez porozumienia z Chmam: stanowił o 
Mandżuryi Japońscy delega i  mają przybyć we 
wtorefe do Nowego Jorkn

Z teatrn wojny niema ważniejszych wiado­
mości. Pochlebne świadectwo wystawiła. Kore- 
spondeneya rosyjska Japończykom, donosząc o 
obecnym stanie Portu Artura, Rosyjskie to źró 
dło stwierdza lakonicznie, że Japończycy odbu­
dowali fortyfikacye w sposób podziwiania go­
dny: porządnie, oszczędnie, szybko. Port A rtura 
jest obecnie rzeczywiście nie do zdobycia.

Jeden z lekarzy rosyjskich, Dukat, który na 
czas pewien powrócił z placn bojn do Peters­
burga, opowiada źe choroby umysłowe wzra 
stają pośród wojska rosyjskiego w sposób za­

wnego ,  b e z p o ś r  e d n i e g o r r a w a  w y b o r ­
c z e g o

Zjazd na Raltyku.
Zaprzeczenia oficyalne, dotyczące zjazdu ca­

ra  z cesarzem W i l h e l m e m  II okazały się 
rzeczywiście bezpodstawnenr —  Zjazd mbył 
się w ciągn dnia dzisiejszego. Wywoła!1 on 
w cał“j Europie wielkie wrażenie, w Rosyi zaś 
jak przewidywaliśmy, także n;o małe oburzenie. 
Część publiczności rosyjskiej przypuszcza, że 
car zamierza wogóle o p u ś c i ć  R o s y ę  La 
c z as  d ł użs zy .  Jeżeli przypuszczenie to się 
sprawdzi, wyjazd cara może wywołać następ­
stwa wręcz fatalne dla niego i dla caiej dyna 
styi Romanowów.

(Telegramy „N Retormy" z 22 IIdcł.)
W yjazd z Peterhofu.

Petersburg. (Doniesienie oficyalne). C ar od­
j e c h a ł  w c z o r a j  z F i n l a n d y i ,  aby na 
wodach fińskich spotkać się z oesarzem Wll 
hełmem.

Petersburg. (Urzędownie). Car w towarzy 
stwie w. ks. Michała Aleksandrowicza odjechał 
wczoraj na okręcie „Gwiazda polarna", aby się 
spotkać z cesarzem Wilhelmem, płynącym po 
wodach bałtyck.ch i fińskich.

Petersburg Petersb. agencya telegraficzna 
donosi Car wczoraj o godzinie 11 przed polu 
dniem opuści) Peterhof. W  otoczeniu jego znaj­
dują się prócz ministra dworu vr Fi eder * -  
k s a, marszałek dworu hr. B e n k e n d o 1 1 f, 
minister marynarki B i r y l e w ,  komendant 
gwardyi N i l ó w  oraz komendant krążownika 
„Nowik" kapitat Essen.

Miejsce spotkania.
Bjoerkoe Cesarz Wilhelm zmienił kierunek 

podróży i popłynął przed południem z Bjoerkoe 
w k i e r u n k u  K r o r s z t a d u .

Londyn. Biuro Reutera donosi z wczoraj 
Car Mikołaj odjechał dziś rano na pokładzie 
okrętu „Standart ‘ z Peterhofu do bo%*. w 
Finiandyi. aby zjechać się z cesarzem Wilhel­
mem. Dziś wieczorem zje obiad na pokładzie 
jachtn „ H o h e n z o l l e r n " .

W rażenie za granicą.
Londyn. Nagły wyjazd cara wywołał tn 

wielką sensacyę. Dzienniki tutejsze wyrażają 
przypuszczenie, że obok spraw wewnętrznych 
w Rosyi przedmiotem wymiany zdań między ca­
rem a Wilhelmem będzie także kwestya zawar­
cia nokoju i ewentualnego sojuszu z Japonią, 
Jeden z dzienników przypuszcza nawet, że WiJ 
helm II  skorzysta z tej sposobności, ażeby za 
pośrednictwem cara zrealizować aawną myśl 
swoją przystąpienia Niemiec do sojuszu fran- 
cusko-rosyjskiego.

Paryż Wrażenie, jakie tu wywołała wiado 
mość o zjeździe na Bałtyku, było w p r o s t  o- 
gromne,  Mimo krążących od seboty pogłosek, 
nikt na s e r y  o n i e  s p o d z i e w a ł  s i ę  w y ­
j a z d u  c a r a  w t a k i e j  c h w i l .  Jadynie 
też prezydent gabinetu R o u v i e r otrzyma) 
w sobotę wieczorem krótką depeszę o zamie­
rzonym zjeżd/.ie wprost z P e t e r s b u r g a .

Przejażdżka czy ucieczka?
Londyn. —  Korespondent p e t e r s b u r s k i  

„Standarda" donosi:
Wyjazd cara był i tn dia szerszych kół 

w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ą .  Spraw a on wra­
żenie ucieczki przed spodzlewanemi rozrucha 
ml. Obok zdziwienia objawia się tu także obu­
rzenie, że cai w sprawie czysto wewnętrznej 
rosyjskiej zwraca się po radę do władcy ob­
cego państwa Fakt,żew Berlinie jeszcze w sobotę 
zaprzeczono wieści o zamierzonym zjeździe, do­
wodzi jak się zdaje, ie myśl spotkania się na 
morzu powzięta została przez obu monarchów 
zupełnie s a m o d z i e l n i e  i u ł o ż o n a  be z  
w s p ó ł u d z i a ł u  d o t y c z ą c y c h  c z y n n i ­
k ó w  r z ą d o w y c h .  Faktem jest, że hr Lambs- 
dorff nie towarzyszy carowi. V* jego otoczeniu 
znaidnie się jedynie minister marynarki, adm 
rał B i r y l e w ,  dalej n i e m i e c k i  a t t a c h ć  
m a r y n a r k i  i marszałek dworu nr Benhen- 
dorff.

Kopenhaga. Spychać tn, że po zjeździe z ce­
sarzem Wilhelmem II  car przybędzie na dłuż­
szy czas do Kopenhagi na kuracyę, cierpi bo­
wiem na silny rozstrój nerwowy.

T e l e f m e  i te le p a to m  

wiadomości „N. Reformy
z dnts 24 >lpo*.

Wiedeń. Przybył tu Deroulćde ze swoją sio­
strą.

Za powszechnem glosowaniem.
Praga. Socyalni-demokraci narodowości c z e ­

s k i e j  i n i e m i e c k i e j  w Czechach, urządzH.i 
wczoraj k o n f e r e n c y ę  k r a j o wą .  Na nara­
dy przybyło 541 delegatów, w tem 237 niemie­
ckich. Uchwalono r e z o l n c y ę ,  z w a l c z a j ą ­
cą p r o j e k t o w an ą r e f o r m ę  w y b o r c z ą  
c z e s k ą  i ż ą d a j ą c ą  p o w s z e c h n e g o ,  ró­

Zamaclr w  Konstantynopolu 
Konstantynopol. Policya zoołała dotychczas 

stwierdzić te tylko, że krótko przed wybuchem 
podczas selamlikn, jakiś mężczyzna w słomia­
nym kapeluszu postawi1 k osz na miejscu w któ­
rym wybuch nastąpił. W  koszu tym znajdować 
się miała machina piekielna wraz z 15 kilogra­
mami dynamitu. Sułtan v yraził w lelkie niezaao 
wolenie, że policya do tej chwhi nie zdołała 
wykryć sprawcy zamachu. Podczas andyencyi 
ambasadora austeo-węgierskiego, bar Calice, suł­
tan zaznaczył, że jego otoczenie zamiast skła­
dać mn życzenia, powinno t y ł o  ś c i g a ć  z b r o ­
dn i a r z a .

Konstantynopol Wedłng dotychczasowych wy­
ników śledztwa twierdzić można z całą pewno- 
cią, że zamach na sułtana był dziełem mi ę ­
d z y n a r o d o w e g o  k o m ’ t e t u  a n a r c h i ­
s t y c z n e g o .  Sprewca niewątpliwe z g i n ą ł  
w chwili wybuchu. Przypuszczają, że był on 
Amerykaninem. Sfery dworskie zarzucają poli­
cyi, że w ostatnich dniach zajmowała się wy­
łącznie Armeńczykami, pozostawiając pełną swo­
bodę obcym przyzwoicie niranyir cudzoziem­
com. We środę zaaresztowano 21 Armeńczy­
ków, samych miodycb niewinnych ludzi

Pewien członek rewolucyjnego komitetu ar­
meńskiego oświadczył dziś w rozmowie ko­
respondentowi „Daily Express“ , ze Armeńczycy 
zgoła nie brali ndziam w ostatnim zamachu 
Nie porzucili oni wprawdzie zemiaru z g ł a ­
d z e n i a  s u ł t a n a ,  ale nie uważają cnwili o- 
becnej za o d p o w i e d n i ą .

Gdyby inieyatywa zamachu ostatniego była 
wyszła z łons komuetu armeńskiego, to byłny 
on znpełnie inaczej wypadł. Armeńczycy byliby 
zmobilizowali cały swój komitet i byliby roz­
poczęli rzucanie bomb w k i l k u  punk ta en 
r ó n o c z e ś n i e ,  SDrawiaiąr prewdz.wą rzeź. 
T y l k o  na t e j  d r o d z e  s p o d z i e w a j ą  się 
oni  z mus i ć  m o c a r s t w a  do i n t e r we n -  
cy i  n& r z e c z  p r z e ś l a d o w a n y c h  p l e ­
mi on  w T u r c y  i

W ybory w  Serbii.
Belgrad. Wczoraj odbyły się w y b o r y  do 

s k u p c z y n y ,  W  całym kraju ninęły w zu­
p e ł n y m  s p o k o j  n Tylko w K r a g n j e w  a- 
c z u usiłowali s o c y a 1 i ś c i przemocą wedrzeć 
się do lokalu wyborczego. W  Belgradzie wybra­
no t r z e c h  s a m o i s t n y c h  r a & y k a ł ó w ,  
(zwolenników party rządowej) i jednego demo­
kratę.

Rozruchy antisemickie w Pnrsyi.
Tebris. Zaszły tn rozruchy antiżydow skie. 

Zniszczono przeszło 20 sklepów. Przeszio 50 
osób poniosło rany. Jednę osobę zab.to. Chrze­
ścijanie podczas zaburzeń nic nie uciąrpieli.

Katastrofa kolejowa
Kolonia. Koło Aitenbecken w WestfaM za­

padło się wczoraj s k l e p i e n i e  tnne lu,  wsku­
tek czego nastąpiło wykolejenie się pociągn 
D w a n a ś c i e  osób  p a d ł o  o f i a r ą  t e j  ka- 
t a s t i  o f  y.

* Odpowiedzialny redaktor.

W ł a d ^  s ł a w  P r * o  k e s c K  
Wydaw ca.

Michał Konopiński

Bf 4 . i > J K i » * , A B L F -  
(Artykuły w tya outdo nie pueńod»i 

Be Snkerf).

tu x ird $  .‘ ptyruw 

_ r SKÓrę

i "deffcafcną.
W k m Ap*  dc nefcyńn.

1184 12 52

Kursa telegraficzne.
Haftal, *4 Upoi

Akoyi .ostrym tkieg ZmUmdu frxe<Jyt™b{fo *5°-50. 
ikcyi -»egier»kl«fo Zm Jmdu rot»/iow« 2 111 60 Akcyr
AnpbbmnJ: 308' -  Akoye UniCubwnAi 640-50 Akoyis
lijnAorbmiku 460 36. Akcyr Bmukreiólri * 650' —. Ak&yo 

Bodenorodlt 1( 20'-- Akoy Gmlloyjskłego Bmoku kipote 
omego 550 —  Akoye koiei pmnstwowyo. K73-50 Akcye 
kolei południowej 86'60. Akoyi Folei Fubetumi 444'—  
Akoyi kolei północnej 5820'— . akoye kole. cierniowi* 
otóej 589 — akoyt Alpiny ?»2E 70. Akcye Rlm. Mureny! 
645 — . Akcyu Prmil tg, rowarvyitws ze^iuego S860-— . 
Akoye F»br>ki broni 6SG — . Akoys Turenzie tytoń'ii i* e 
365-— , Ako>t. Galicyjskiego Karpm-kJ-g" Towarzystwa 
umftowegu 917 . Pbłigmtye wegienkic inń mniizcyjn*
96 10 Aeatr m.jow* lOJ Lenta coronows anstrymcK* 
ICO‘45 Rerta koronowa w^gtetsks 96 *5 68 1. Llitj
Towwrsystwm kredytowego i irańskiego 99 97. 4*/, Lir** 
Ssnkn hipoteornego 99'— . 4‘ńT, T iwy Banku hipot,- 
omegc 101'HU Bp, Listy Bat bu, hipnteomego 112'- - 
4=;, L l « j  Banku rr-iowego K u - .  Listy Bunt*
krajowego 109 10. 6°/, komamun: oHigaoye Baum krr 
jowogo — . i t ,  g.iloyjsrtf oiiiigmcye proplnacj-j-ł 
100 10 45,'tgaiijyjsks po*yoika kra owm s 1893 r. 99'75 
4°/, Poźyoska miasta Lwowa 99'—  Lory toreolrk 141'75 
Mark 117 41 Rnb e  963 '-.

Usposobienie Mimo wyższego Berina ciche.
Pukiel 93'60— 23'70 (2J 40— 21 1,0). — Spirytus nomi­

nalnie 40-80— 41 90. — Nafta nieirJeniona.

Cennik Izby handlowej I przenysrowe! 
w Krakowie

u 24 llpoa (goas. 1 w  południe.)

i. Wtlety. płfcO!.
Kable papierowe . — . . -53 — jo*  —
Marki nlemlbokle 117 — 117 66
Frank: papierowe . . .  98 30 96 80
Dwndrlestofranl wid w młocie (9 07 19 S6

II. Listy zastawać 

48/, Llstj zastawne prem. Janku hłpot 1JS — — —
4V,*/f Listj saatfwne Banm  bipoteois TOO 76 101 76
4*/, i! n n ‘.v Q8 75 9? 50
V I , ' i .  Listy zastawni* Banku krajor-ego 101 60 109 60
V I ,  x listy zastawi s Banku i rsjoweg , 99 76 100 60 
V 1,  Listy sast gal. Ton krrd. dem. nleok 99 75 — ~
4* , .  „ , Mi-letn. 9« ?f* -  -

„ 66-letn. 99 70 100 60**/» . . .

(II Ubllgaoyt I psżyozki.
4*/§ Galicyjskie obligaoy-i pronicaoyjne ^9 ;0 100 60
4*/, Potyczka krajowa z r. 1893 . . .  99 95 100 25
4•/„ Poiyoska miasta Lwowa 9fc 30 9fc 31
4'/«*/o Putyozka miast* Lwów- 101 —  102 —
6V, Obllgacye komuuainr Banki k r s . j  —
4',ił/« Obligaeye komun Banku kraj 101 25 10S 92
VI, Óbiigaoye k o le jo w e ............... 99 25 100 66
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N iep raw id ło w e  p rzeb ieg ] fe rm en tow an iu  w  p rzew odz ie  »o Ią d k a  1 k iszek  niemowląt, występujące w chorobliwych zaburzeniach kiszek, szczególnie u dziec karmi mych mlekiem krowiem. ogranicza się bardzo 
szybko przez wyłączenie mleka z odżywiania i zastąpienie go Kufekego mączką dla dzieci — w wodzie ugotowaną. Wymioty ustają, a również stolec staje się znów należytym, często bez żadnych dalszych lekarstw. Mączka dla dzieci 
Kufekego działa przeciw fermentowania, ponieważ zawarte w mej roślinne materie białkowe stanowią dla mateiyj chorobowych daleko gorszj grunt niż zwierzęce. Mączkę dia dzieci Kufekego może doorze strawić i wsyssac nawet 
chory przewód żołądka i kiszek i oardzo dobrze służyć do wyłącznego odżywiania dzieci. Po zupełnem wyzdrowieniu można do mączki dla dzieci Kufekego znów dodać mleka krowiego, któ~e przez to ścina się w żołądku dziecka 
w drobne płatki i tym sposobem jest strawniejsze. 1507

Podziękowanie.
Nie mogąc Wszystkim i Każdemu 

z osobna złożyć podziękowania za szczere 
współczucie okazane mi w mym nie­
szczęściu z powodu śmierci ś. p. M« 
ryana Matuli, przesyłam tą drogą serde­
czne r Bóg zapłać". 25»o

Rzeszów, w lipcu 1905.
M a r y a  M a tu lm o a  

wdowa z dziećmi.

ZGINĄŁ
d. 18 b. m. wieczorem na dw°rcu ko’eł państw 
biały foksterier (wabi się „Strick*), opatrzony 
kagailcem, skórzaną obrożą z marką opłaty 
m. Stanisławowa. 10 kor. nagrody i zwrot ko- 
iztów żywienia, wypłaci oddawcy nadp 68 p. p. 
Niti hmam w Stanisławowie. 2582 1 8

P r \ L t \ n n m  k ^ w y

poleca częściowo 
i hurtownie 

ttł)6,roroe gatunki

t a y  palonej

K R A K Ó W
Kfo*ł»

M .  J A W O R N I C K I .
2365 21 0

naineroszym 
i najlepszym spo* 
sobem za pomocą 
gorącego powietrza11 

po cenach 
najniższych.

Księgarnia G. Gebethnera
w Krakowie

posiada na składzie następujące dzieła 
i broszury

Kazimierza Bartoszewloza
Rok 1863. Historya na usłu­

gach stronnictw. 2 tomy . K 5*— 
Księga pamiątkowa Konsty 

tncyi 3 maja. 2 tomy . . K 3- — 
Kw estyonaryusz małżeński . K l a50 
Słown k  praw dy i zdrowego

r o z s ą d k i ........................ K 2'30
Micha’ Bałucki, sylweta lite­

racka, z portretem . . . . K  150 
T r z y  dni w  Zakopanem . . K — ’80
Lukrecyon, s a ty ra .................K  — ‘30
Bajka o lisie, kozłach i nie­

dźwiedziu ............................ K  — -20
Trze c i Maj, broszura . . . . K — "30 
Rzeczpospolita Babińska . . K 1‘20 
„Pieśni Polskie", zehrane przez 

K. B., wydanie czwarte, w
oprawie............................ 8 2'—

bez oprawy . . . K  120

Taż księgarnia poleca:
L i s t y  r o s y j s k i e

cena K  FSO. 2527 3 6

Subiekt cuk>ern>Gzy
do ciast i pierników potrzebny do fa­
bryki wyrobów cukierniczych Józefa  
Sierm ontow ali lego w  K r a k o ­

wie. 2571 2 3

Do zarządu
I potrzebny zaraz starsza inteligentny 
m ę ż c z y z n a , obznajomiony z ku- 
.lieetwem. —  Bliższa wadomość: 

4 . f l a w e ł k a ,  K r a k ó w .

F e i : aur t Ukraina LandaU, faetOK
ul. Karmelicka I. 40, II p., . . .  . ’

l7ararb-Q TT7 ilńhrTTm otn ni a r w n n n r r

pokoi e umeblowane z całodziennem utrzyma, 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
O B J A D Y  imactne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny cmi-.rkowane 2118 21 O

naretka w dobrym stanie zaraz do 
sp rzedan ia .

Wiadomość u właściciela ulica Ło­
bzowska 41. 2587 3 3

I W O N I C Z
ZAKŁAD ZDROJOWO- KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY.

(Stacya kniejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa stono-jodowo-bromowa.

Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofulcsaj, w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
wymagających przyspieszeni?. odDOwy masery i.

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zaKłaJowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sezonie I-asym do 20 czerwca i w Ill-cino od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. —  Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się tylko w I  i I I I  sezonie.

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela 

1701 8 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w  Iwoniczu.

pługi dwu i trzechskibowe Sohuti 
1 B o th k iego , oraz Siewniki rzędowe 
P ra  onera poleca pod korzystnemi wa- 

rnnkami wyphty

B .  P r i i  w e r
w K r a k  o w Je.

2540 3 4

2586 1

Dworek

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić Wne Fsuie, że 

cjdniem 8 lipca b. r. p rze n io s łe m  ’ moją
PRACOWNIE 

3! SUKIEN 1 KONFEKCYI DAMSKIEJ
z ul. Sławkowskiej 1. 10 

do B y n k  u g łów n ego  1. 13 , I  p.
'ponad układem lamp Ditmara). 

Dziękując za dotychczasowe za ifanh. pole­
cam się nidal łai b iwjm  względom Wnych 
Pań i pozortaję z głębokim szacunkiem 
2551 8 6 Franciszek , G iow sk i.

*,/* min od Krakiwa, 5 poko. w ogro­
dzie dużym na dłuższy czas do wyna­
jęcia. Wiadomość: Wolska 22 w kan- 

celaryi fabrycznej. 2536 1 a

Poszukuje się
zaraz dla biura dzienników i trafiki 
w większeni mieście w Galicyi za ­
s tę p c y  katolika. Potrzebna gotówka 
8000 koron Zgłoszenia pou 2461 przyj- przy ul. Rakowickiej 1.7,
mnje Adm. „Nowej Reformy".' 2461 6 6 , ,, ,
 ____________________________________  podejmuje się wszelkich robót w za­

l i  n nnJ . ._ Tir; .___________ Ares K arliemarstwa wchodzących, tak
 ̂ - s p o d y n i  Z W l C d n i  w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 

dzielna w swym zawodzie, poszukuje poleca ogromny wybór gotowych po- 
miejsca na wsi Józefa Pruska w Kra- mników i grobowców familijnych po 
kowie, nl. Franciszkańska 4. 258f

Założony w r. 1872

li!

BRACI TREMBECKICH

" ^ r h n i l f  poszukuje zajęcia w biu- 
I IIIIIIV  rze tecimicznem w go­

dzinach popołudniowych. —  Zgłoszenia 
przjjainje Adminisłracya „N. Refor­
my" pod 2 5 8 9 . 2589 1 3

Niezawodne środki na piegi!
Krem „Metamorfoza" 5 kor. słoik wy­
starczający na całe lato. Przetw jry 
ogórkowe Balassy: krem, mleko, mydło, 
puder, oraz różne .nro preparaty — 

poleca
Skład Apteczny Mag. farm.

Jadwigi Klemensiewiczowej
w  Krakowie, Karmelicka 15

305 45 0

M o n i c ł 1 i i  *a ru ,a « y ł mu asy-
I T ld l j l o t l  d  stenta. a także u c zn ia
poszukuje apteka pod „G w ia zd ą **  
w  W ad ow icach . 2563 2 5

cenach bardzo mch. 2059 22 o

Handel Korzenny
win i dolikat. połączony z pokojami do 
śniadań, ładne umkacye, dwie piwn.ee, I 
położony w lynkn, w tym samym domu 
kasyno, przy kolei Stryj-Stanisławów, ( 
z powodu starości właściciela jest do  

sp rzedan ia . 2578 1 4 
Buższej wiadomości pod K -  Z . u-1 

dzieli Administracyi „N. Reformy".

FILIA
c k. uprz galic. akcyjnego

L. 3739 2660 1 2

Doniesienie.
Celem zaoewn.enia dostawy 

181C m* twardego drzewa opałowego 
dla stacyi w Krakowie,

910 ma twardego ł 700 m* miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Oło­

muńcu,
480 m* twardego i 80 m* miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w  Tar­

nowie, i
840 m1 twardego drzewa opałowego 

dla stacyi w Opawie 
odbędzie się dnia l  siemnia 1905 r, 
o godzinie 9 rano w c. i k. Intendan- 
torze I. korpusu w Krakowie publiczna 
rozprawa ofertowa.

Blizsze szczegółowe wiadomości są 
ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwów-

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najknrzyst- 
nieiszem w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
w y d a je

Oprocentowana Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na ksiązeozkf raeh 
bieżąc., 314 14 24

przyjmuje depozyta wartościo­
we do przechowania, udziela za- 
llozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zaknpno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Do P. T. Polskich

przemysłowców, Kupców i fyKodzielriKów.
W  najbliższym czasie wydaną będzie w trzeci) grupach polska K r lę g a  A d r e s o w a  

dla przemysłu handlu i rękodzieła poi i  e go  wyłfiozrle. Dla opracował ia takiej księgi, 
któraby przyniosła ogółowi polskiemu prawdziwy pr-żytek, a równocześnie Dosiadała doskonałą 
wartośó informacyjną o pracy w y łą c z n ie  p o ls k ie j  służyć będzie jako wzór bardzo po 
ważnie i wyczerpująco opracowana „Księga warszawska*, wydana przez p. '  eona Jeziorań­
skiego Na wzór powyższej :sięgi opracowaną zostanie przez niżej podpisanych Księga Adre­
sów dla przemysłu. handlu i rękodzieła polskiego, a przemysł podzie'ony i pomieszczony 
zostanie w następującym porządku. (Oddzielnie od ogłoszeń).

I . G ó rn lo tw o  I h u tn lo tw o  kopalnie kamienia wapiennego, piaskowca, dolomitu, 
kwarcu, gliny ogniotrwałej, glin kolorowych, torfu, węgla, rudy cynkowej, rudy żalmej. 
Hnty żelazne cynkowe, warzelnie soli.

I I .  ! n a m y s ł  m e ta lo w y : fabryki maBzyn, koUów i części d- nich, maszyn i na­
rzędzi rolniczych, Ddlewów meta!owych, armatnr aparatów miedzianych, wyrobów galante- 
ryjnn-metalowyoh, lamp, bronzów i platerów, mebli żelaznych i przyborów do domowego użytku, 
w yrohów budowlano - ślusarskich, srwożdzi, blachy, drutu i wyrobów drucianych, narzędzi 
instrumentów i wyrobów stalowych ostrych. Fabryki elektro techniczne i inne fabryki działa 
metalowego

I I I .  P r z .m y s ł  m in e ra ln y : zakłady kamieniar kie, fabryki cementu, gipsu, wapna, 
aBfaltu, tektury ogn^frwałej i wyr«bow cementowych, fabryki szkła, luster, termometrów 
wyrobów szklanych, fabryki ceramiczne, cegielnie, kaflarnie.

IV . P rz e m y s ł o h am lo zn y : fabryki produktów chemicznych, wyrobów pertnme-yjno- 
kosmetycznych i opatrunkowych, pracownie chemiczno-rozbiorowe.

V .  P rz e m y s ł p ro d u k tó w  s p o t y w o z y o h : winnice polskte, gorzelnie, browary, 
cukrownie, olejarnie, młyny, fabryki erkrów, czekolady, kakao, pierników, biszkoptów, lik.e 
rów- wódek, miodn, wód mineralnych i gazowych, musztardy, octu f konserw, uykoryl, ma­
karonów, sztucznego lodu, palonej kawy, chmielu, fabryki dla produktów tytoniowych, fa­
bryki krochmalu.

V I .  P r z e m y s ł p ro  d n i to w  z w ie rz ę o y o h : garbarnie, Bortownie szczeciny, fabryki 
mydła i świec, szczotek i pendzli, wyrobów siodlaruko-rymarshicb, galanteryjnych, fabryki 
sztucznej skóry.

V I I  P rz e m y s ł d rz e w n y : tartaai, fabryki beczek, wyrobów koszykarskich, mebli, 
ram i wyrobów stolarsko-budowlatych, fabryki ekwipaży, instrumentów muzycznych, oraz 
inne fal ryki działu drzewnego, jak zabawek i t. d.

V I I I  P r z e m y s ł  p a p łe rn lo z c -d ru k a r s k i:  fabryki papieru, tektury, celulozy, wy­
robów  z paniern i tektury, drukarnie, litografie, stereotypie i fabryki klisz drukarskich.

I Y .  Prr.em y*łł w łó k n is t y :  fabryki parasoli, płócien, chodników, dywanów, gobeli 
nów, cerat, węży parcianych, paBów bawełnianych, z sierści wielbłądziej wyrobów trykoto­
wych, firanek taśm gumowych, >znurów r-ykociarzy, wstążek, koronek portyer. dabzków do 
kapeluszy, wyrobów żeglarskicn i rybackich, filcowych, knotów, rękawiczek, nici, tkanin te­
chnicznych, płótna żaglowe, filtry, wata i farbiarnie.

X . P rzem y s ł1 k o n fe k o y ln y : 1 iarynarki- serdaki, futra męskie i damskie, czapki, ka 
pelusze słomkowe i filcowe, wyroby szmaklerBkie i rękawioznioze, ■•■bryki grzeb!eni i obuwia, 
etykiet jedwabnych dla krawców, fabryki gazików, haftów, kwiatów sztucznych, lalek etc. etc

X I  B iu ra  teohn lozne  In ż y n ie r sk ie : przedsiębiorstwa robót hodowlanych, drogo­
wych i ziemnvch.

X I I .  T eohn iozno  H and low e.
X I I I  Hnsyonaty polskie. Zakłady lecznioz«, Sanatorya, Zakłady kąpielowe polskie, Wody 

mineralne polskich źródeł, Zakłady ortopedyczne, gimnastyczne, kosmetyczne, dentystyczne, 
weterynarskie I t. d.

D o  te go  ap e lu  p o lsk ie go  zaoh eta  b y ła b y  zbyteozną .
Zwracamy uwagę, że księga ł a będzie pożyteczną i potrzebną zarówno dla przedsię­

biorcy jak i każdego Kupującego, albowibm będzie dawać szczery i dokładny obraz naszego 
przemysła. handlu i rękodzieła o ile Polacy swoje przedsiębiorstwa mają. I tam więc Polok 
będzie mógł 'upić n Polaka, posługując się jako wskazówką naszą Księgą Adresowa. Dla­
tego też w interesie każdego przemysłowca, knpea i rękodzielnika być powinno, a b y  s w ó j  
adi e i w  ks iędze  n asze j nm leśolł.

Cena adresu jednowierszowego koronę. Adres czterowie-szowy (przedmiot, imię i na 
zwisko właściciela instytncyi 'ab fabryki) 3 korony, k tó re  p ro s im y  p rze sy ła ć  w r a z  
t  tekstem  pod adresem wydawnictwa.

Ponieważ druk wBtępnycb arkuszy już od paru miesięcy rozpoczęliśmy (w drukarni W. 
Korneckiego) przeto wszelkie adresy jak I ogłoszenia przyjmujemy tylko do dnia 20 sierpnia b. r.

K  .id y  p r z y s y ła lą o y  ad re s  o trzy m a  bezp ła tn ie  k s ię g ę  po  w y js o lu .

Cena Księgi Adresowej musi być przystępną dl każdego. Po wyjściu kosztować będzie w handlu 
księgarskim wszędzie 3 k o r  = 1  m i — 1 n

Adres wydawnictwa:

Józef Paderewski i Spółka
2565 Kraków, Sziak 22.

maszynowe
do fabrykacji mydeł i mydełok w no­
wym stanie z motorem gazowym o sile 
12 koni jest no sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość Sta­
nisław Kwiatkowski, Tarnńw, L w o w ­

ska 65 2481 9 9

Załłai lo n u p m ila iT  E i  rtI m c Ii
ma do sprzedania 1910 19 0 

Sekretarz anttntyczny inkrnst. z broszami 
(obecnie na wystawie w Muzeum Naród.), Se­
kretarz mah. inkrustowany, Żyrandol z bronzn 
na 36 świec, Binrko, Szafa i Łóżka mahoń., 
Szaty inkrnst., '.aga. franc. z dwom- kandelab. 
kolumnowemi, Garnitury mahou., Miednica i 
dzbanuszek srebrny mający przeszło '.00 lat 
i wiele innjjta pięknych okazów antyczny oh, 

jakotez i mebli zwykły, h i Garderoby.

Leopoltkyna Maohowska,
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

P c z y c z k i
załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
P. T. urzędników, ificerów wogóiności, piofe 
sorow, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuBzy, adwokatów i aptekarzy. R op re -  
sen tao ya  , B eam ttn  V e ra in a “ w e  L w o ­

w ie  ul. K o p e rn ik a  7. 2320 5 6

skiej" 
i w -Nowej 
1905 r.

Z c. i k

w „Czasie" z
Ref irmie*

dnia 22 
z dnia 23

lipea
Imca JAN KUBRYCHT 

Skład Kawy i Herbaty

rwane
kach ipłatnie za zaliczką Malmann, Zaleszczyki.

2597 1 4

więcej dziennego zarobku.
Tow arzystw o domowych robotników do robienia poń­

czoch na maszynach. 2510 5 12

Forzukujemy osób oiiojga płc' do robienia pończóch na, 
naszej maszynie. Zwykła i szybka robota, przez eały rok 
w domu. Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalerie 

me stanowi przeszkody; robotę my sprzedaiemy.

Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Plac sw. Piotra I. 7, I— 282.

Intendentury I. korpusu
_  '  I F ra g a , M a ła  S trom a,
Rozm. owoce Izb* °1ud  jaMfca pap założony w r. 1878 —  poleca najtaniej
8 -  K świeżo rwane wysyła w 6 kg koszy-1 H E K B A T Y  C Z A R N F

aromat, silnie naciągające 
£ongo 1 kg . K  5‘

Souchong 1 kg..........................„ 6'—
Moning l kg............................. . 9'—
Mandann 1 kg........................... 12'—

K A W Y
znagomite w smaku:

Kampinas 5 kg K 12'50
Laąuaira 5 kg...........................„ 1450
Qnatemala 5 kg.........................  16'50
Deylon 1. 5 kg...........................  18' —
Ceylon perł. 5 gk. . „ IB-—
Wysyłkę herbaty od 1 kg., kawy od 
5 kg. uskuteczniam franko do każdej 

stacyi pocztowej. 2Bio 2 6

Gratis i franko
rysyłam każdemu swój wielki, bo 

gato ilnstrowany uunk i  pnesiłt 
800 adbitkaml dobrych a tanio, 
imtnunentk -  muc> snych wnei 

kiego rodiajn.

HANNS KONRAD
DOM EkSPORTOWY towarów ■uyozayoi 

w arkx Nr 1359.
Bkrtypoe dla pciiątkująoyah juii aa tir 9*4-
ST75, 8-— , 3-40 i <r* flj. Sm jretki po 40, 5v 
70, i»0 ot. 1 wyżej. Cytry, harm i nie Itd. tć- 
wolei j a  skłmdólc. — Ryzyka aisau szwilat* 
wymlaaa lab zwral plaalędzy, 2355 11

'A

Jan Ihnatowicz
we Lwowie, Krakowie i Frzemyslu

poleca

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. —  Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. — Żądać wy Kainie tylko wyrobu 1892 10 o

X  J m s i i t o w i c z i i . *

Dyplom honorowy ra wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od deBzczu i zwykłe damskie 
  i męskie po złr 7 50 z r r

oraz la składzie wielki wvbór. 134116 0
GUNIEK 'Z&.H urANSKICH  damskich i dzie­
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SAEŚ ŁOWŁI, ŻuawKi, Ułanki Kryni 
czanki, Sukx»an>l Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka 

paiusze póralsl*^.
wszystko wyrobu własnego

W. S Z N A J D R O W I C Z
w Krakowie. Rynek Linia A-B L. 45 I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem
F i lia  w  K ry n lo y  pod  b ia łą  różą .

S te fu a  J u sty n  E ooarcw zoz .
„Historya czterech miesięcy"

28/1—28/5 1905
I. .,8treyk o gó ln y  w  K ró le a tw ie  P o l -  

sk lem “ , str. 365, * an i 4 K.
II. „ S t re jk  m  o ć t le ż ?  s zk o ln e j1', str. 64, 

cena 1 K 20 h. 2r-75 2 4
Skład główny n

Gebethnera i Śki w Krakowie.

sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrasa 

i od 2 do 5 po południa.
U lic a  B r a c k a  5. Ma p a r te r z e .

1766 34 0

K o n c e s y o n o w a n y  a k fa d

Ogni sztucznych
poleca NIFMFTZ i Sp 

w  K r a k o w ie ,  n l. S ze w s k a  1. 2
Wspaniałe nowości na składzie. Ceny niskie.

Cenniki darmo. 2532 4 10

Wyszły nakładem Sai. Mai. polsk w Krakowie

Klejnoty KraKcws
20 Akwarel najcelniejszych widoków Krakowa, 
se ozdobą każdego stołu w salonie, artystj 
cznie wvkonane z orygin ArtyBty Malarza 
2482 5 10 St. TOYDDSA.
A. Cena w oprawie sece yjnej . . . . K 1'20
B. „ w agiels. płótno z złoc. . . . K 1’70 
Za nadesłaniem K l -65 wysyła w oprawie A

K 215 „ „ B.
franco za zwrotnym recepisem

Henryk Fn st, Kraków, FloryańSła 37.

Od 1 października 1905
d c  w y n a ję c ia

w domu przy ul. św. Anny 1. 3

trzecie piętro
całe albo częściowo. 2523 6 o

l l l # n ń P 7 n n v  Prawnik poszukuje 
U IV U IIls& U II j  mieisra jako kandy­
dat notsryalay lub zajęcia Diurowego. 
Listy z podaniem warunków przyjmuje 
AdmiDistracya „Nowej Reforiny" pod 
2556. 2556 3 3

Zdolny operator
i re tusz . -  posznknje posady. — Zgłoszenia 
K ra k ó w  poste restante za okazaniem kwitn 

inseratowego. 2566 3 3

śliczny i sportowy wózek ilo  ttprze* 
d a n ia . — Piądmk Czerwony 1. Ki4.

Eałati k. 2572 2 3

630 morgów
obszaru ziemskiego w zachodniej 
Galicyi, 14 kim. od stacyi kolejowej, 
na głównej linii Rzeszów— Kraków 
s p r z e d a m  razem z dworem i za­
budowaniami gospodarczemi bez za­
siewów tegoi ocznych i inwentarzy 

za cenę 360.000 koron. 
Informacyj udz ela właściciel ho­

telu W l k t o r y a  w  J a ś l e .

M a j ą t e k
w zach Galicyi, blisko większego niasta, 
nadający się wybornie na parcelacyę 
do sprzedania za 180.000 złr. Zgłosze­
nia przyjmuje Agencya Dzienników 
Wgo Jaśkiewicza, Kranów, Karmelicka

6 d la  „ W . “  2573 2 2

2562 3 3

XXXX500000ćXXXX)OOGOOQOOOQO<XX

Ot1-4CO

USUW" całkamcie w przeciągu 7 dni

A m b ra -rtE  Sra CMstolFa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. —  
Prawdziwj tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. l -60, odpowiednia mydło 70 h 

Główne składy w K rM to w le : Wiktor 
Redyk, apt., H. bart nań -W I Sp.. apt , we 
L w o w ie :  Zygm. Ruokei, apt.; w B ro -  
d ao h : Leo Kallir, aptek.; w N o w y m  
S a o z a : R. Jakubowski, apt.; w P rze - 
i r y i lu :  M.‘ Schwar . apt. , w  u «ro a ła -  
w la :  J. Wyszatycki, apt.; w T a rn o ­
p o lu  M. Krzyżanowski, aptek , Dr Jul. 
Iranzos, aptek. Skłedy prócz tego we 
wazysłh,oh aptekach i drogueryach.

R O W E R Y
Wnffeiirad 
Premier Hełio&l |
Britania j
od 140 korou za gotówkę lub na spłaty 
Pizybory do dzwonków elektrycznych 
rowerów, drut kolczasty, wyroby b o ż o  

wmcze, naczynie i t. p., poleca

angielskie

i : t :  t  - t  -

J. FIA-LiKO#  EiŁl
Saoilel towarów żelaznycL i S M  naft]

Newy Sącz, Bynak.
2381 10 0

U f f  A t *  a 9  A  00 dzień świeżo rwane , wy- 
WJ11M O lt J  borne K 4 30, renklody piękne 
K 3 80, jabłka papierówki i gruszki stołowe 
K 3’— , wiśnie K 3 50 wysyła w 5 kg. koszy­
kach franko za zaliczką J, H a lp e rn . Z a le ­
szczy k i X r  3. 2o70 2 3

Mieszkanie
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest zesx>a  z  
d o  w y n a j ę c i a -  2196 22 o

I l e  7 A f ł n l p 7 Łre pocztowa w Brz 
U l  £ t p u i l l l  £ K < i sku poszukuje z;
tniany miejsca bliżej Krakowa za ewoi
tuclnem wynagrodzeniem. Zgłoszeni,
„Zam iant.", B rze sk o . 2028 a 3

7 1 ■ A C 9P 9 V P l r i D  wyborne o“ oce Be
/r l l C S a  £ |  1 I r  kłody wielkie 1 [4 '-
Grnstki liołowr K 3'20, Jabłka papierów 
albo Lętówki K 3'—  wy >yła w 5 k; koBi 
kach franko za zaliczką D, & J. Gołłwied Z 
iesacaykl. 2561 3

Do nabycia w Krakowie w większych aDteaac

nrnwa szybko i pod gw 
rancyą nieszkodliwie ThiOtyłość ..  .......

J  lego herbata odtłuszczał
ca Najlepsze świaaeotwa! 1 pakiet (250 gi 
2 K. — 4 pakiety franko. J395 la

Do nabycia w Krakowie w większych aptekac

Pożyczki
11 6“/o rocznie dla kawalerów, oficerów, urz 
dników, przemysłowców, jkupców i dla a»żd 
go w ,asnc rolnego na skrypt dinżny, spłacali 
mies.ęcrnie lub kwartalnie. Pożyczk hipot 
cine, k“uwersye I, II, względnie III miejm 
ni '4V,(j/‘0 rocznie. — Zleceni, giełdowe zał 
twia się poa przystąp u emi warankami. Bani 
Com m ai‘41 tgeaeilsohaft Bndapest, V 
iTSriismarthy Gasse 34/B. — (Korcsoondenc 

niemlecl a). 2476 4 5

D rrJrą m j Łitersckie, w  Krukow i^, oJ. J«gi«Ueó3k* 10,
f

^  P r o s z ę  r - ą d a ć
g r a t l a  I rank.c

mego bogate tiustiowan 3go cenni­
ka z przeszło 800 odbitkaiui zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złoty-h.

HANNSkOhh&D
Plerwsra fabryka “tjarków w Briix Nr 1358 

fCzeohy). 2353 8 60

Prawdziwy liklowy kotw remonś wraz z łań- 
'jnatkrom złr 2 25 8 zegarki złr. H%0. Niema 
ryzykaI Dozwoiona wyn. lab zwrot pieniędz;.

Esądai Ti K GłrsH.


